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Twórczość Mickiewicza
najpopularniejszym tematem
90,8 tys. młodzieży z liceów ogólnokształcących w całym 

kraju —I o 10 tys. więcej niż w roku ubiegłym — przystąpiło 
w poniedziałek do egzaminów dojrzałości. Pierwszy dzień 
matur poświecony był, jak zwykle, na prace pisemne z języ­
ka polskiego.
„Troska o losy ojczyzny w 

utworach pisarzy polskiego 
odrodzenia”; „Adam Mickie­
wicz jako szermierz idei postę 
pu i braterstwa ludów”; „Re­
wolucja Październikowa, jej 
echa w postępowej prozie i 
poezji literatury polskiej XX 
wieku” — takie tematy mieli 
do wyboru tegoroczni abi­
turienci liceów w Warszawie.

Ponad połowa ogółu wybra 
ła temat drugi.

Na Śląsku do matury przy 
stąpiło 8,8 tys. młodzieży. Mia 
ła ona do wyboru tematy: 
„Różne formy walki z obsku 
rantyzmem i wstecznictwem 
społecznym w literaturze oraz 
działalności reformatorskiej 
okresu oświecenia wyrazem 
patriotyzmu i postawy obywa 
telskiej”, „Rozwiń słowa Wła 
dysława Gomułki „Mickiewicz 
nie był i nie będzie sztanda 
rem reakcji”, „W jakim stop 
niu znane ci dzieła współcze 
snej literatury pomagają mło 
dzieży w kształtowaniu posta 
wy moralnej i obywatelskiej 
godnej naszych czasów”.

W liceach Katowic ponad po 
łowa zdających wybrała temat 
drugi. Pozostałe dwa cieszyły 
się jednakową popularnością.

W Łodzi pisało pracę z języ 
ka polskiego 3,5 tys. uczniów 
liceów. Tematy były następu­
jące: „Człowiek — jego rado 
ści i smutki w poezji Jana z 
Czarnolasu i L. Staffa”; „Wal 
ka za naszą i waszą wolność 
w twórczości i życiu Adama 
Mickiewicza”; „Które postacie 
literatury powojennej są dla 
ciebie wzorem w kształtowa 
niu zaangażowanej postawy ży 
ciowej”. W Liceum im. T. Ko 
ściuszki najwięcej młodzieży 
zdecydowało się na temat dru 
gi. Zdaniem polonistki mgr Zo 
fii Dobrowolskiej tematy nie 
były dla młodzieży zaskoczę 
niem. Uczniowie uznali je za 
ciekawe, dające duże możliwo 
ści wypisania się.

Twórczość Adama Mickiewi 
cza jako temat pracy matural 
nej wybrana została również 
przez większość abiturientów 
w woj. lubelskim.

Austriacy wstrząśnięci 
tiimem o getcie

zna 
film 
get-

Telewizja wiedeńska nądała 
ny także telewidzom polskim, 
A. Bernfesa o powstaniu w 
cie warszawskim, nakręcony przez 
JteJlgwizję brytyjską BBC.

Austriacki komentarz filmu kil­
kakrotnie podkreślał pomoc udzie 
loną mieszkańcom i powstańcom 
getta przez społeczeństwo polskie.

Film ten opracowany na podsta­
wie dokumentacji znalezionej w 
osobistym archiwum Himmlera, 
nie został, jak wiadomo, zaakcep­
towany do wyświetlania w tele­
wizji zachodnioniemieckiej.

Film Bernfesa zapowiadany 
wcześniej przez prasę wiedeńską, 
zrobił na telewidzach austriackich 
wstrząsające wrażenie, zwłaszcza, 
że udokumentowany sposób
przeczy on antypolskiej hecy roz­
pętanej przez różne ośrodki syjo­
nistyczne. w ten sposób Austria­
cy mogli zobaczyć całą prawdę i 
wyrobić sobie pogląd na rolę sy­
jonistów w dzisiejszym święcie.

(Interpress)

Napad na biura SOS 
w Berlinie zachodni

Jak podoje Agencja ADN, 
w nocy z soboty na niedzielę 
nieustaleni dotychczas spraw 
cy napadli na dwa biura Soc­
jalistycznego Związku Studen 
tów (SDS)) w Berlinie zachód 
nim.

W centralnym biurze SDS 
Pyzy ul. Kurfuerstendamm po 
bito i zraniono w głowę dwóch 
śpiących tam członków SDS. 
Zamachowcy rozbili szyby 
zdemolowali sprzęty, uszko­
dzili powielacz. W biurze SDS 
w dzielnicy Moabit również 
zniszczono sorzety oraz wyrzu 
cono na ulicę ulotki i inne do 
Kurnenty.

Policja zachodnioberlińska 
zakomunikowała, że dochodzę 
Ple nie dało dotychczas rezul­
tatów. (PAP)

W Krakowie i woj. krakow 
skim przystąpiło do matury 
8 tys. młodzieży. Większość wy 
brała temat „Jaką wartość dla 
współczesnego Polaka ma zna 
jomość polskiego roman­
tyzmu”.

W woj. opolskim do pisania 
prac zasiadło prawie 4,5 tys. 
abiturientów, a na wybrzeżu 
koszalińskim ponad 6 tys.

W Białostockiem wśród prze 
szło 5 tys. abiturientów do ma 
tury przystąpili m. in. ucznio 
wie 2 liceów z językiem biało 
ruskim, w Bielsku Podlaskim 
i Hajnówce oraz z językiem li 
tewskim w Puńsku pow. Sejny.

We wtorek — egzaminy pi 
semne z matematyki. (PAP)

Minister Xian Ir uy 
złożył wizyto 

ambasadorowi J. Druto
20 bm. przewodniczący dele 

gacji Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu na rozmowy pa 
ryskie — minister Xuan Thuy 
złożył kurtuazyjną wizytę am 
basadorowi PRL w Paryżu Ja 
nowi Druto.

Rozmowa, w czasie której o- 
becny był delegat generalny 
DRW w Paryżu Mai Van Bo 
trwała półtorej godziny i upły 
nęła w bardzo serdecznej i 
przyjaznej atmosferze. (PAP)

Kaszczor prężna gromada
O dotychczasowych wyni 

kach przedzjazdowych czynów 
społecznych donoszą z groma 
dy Kaszczor w powiecie wol 
sztyńskim. Jej gospodarz, prze 
wodnićząćy GRN — Edmund 
Rzyski mówi:

— Jest to mała gromada, li 
cząca nie więcej, niż 1950 
mieszkańców, ale bardzo pręż 
na pod względem gospodar 
czym. Jej mieszkańcy zawsze 
w dwójnasób przekraczali pod 
jęte przez siebie zobowiązania. 
Tak było np. w okresie, gdy 
obchodziliśmy 1000-lecie Pań 
stwa Polskiego. Toteż obecnie 
mamy już poza sobą szereg 
prac społecznych, jak bielenie 
i modernizacja pomieszczeń 
inwentarskich, założenie 3 zie 
leńców, nawiezienie żwiru na 
drogę, która między Kaszczo 
rem a Spokojną uzyska na 
wierzchnię twardą. Zasadzili 
śmy już 3000 drzew oraz krze 
wów.

Lato zbliża się, więc załogi 
okolicznych zakładów podjęły 
się w czynie społecznym upo­
rządkowania domków campin

Prof. J. Kaczmarek 
zastępca 

przewodniczącego KNi!
Prezes Rady Ministrów po­

wołał prof. dr. Jana Kaczmar­
ka na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Komitetu 
Nauki i Techniki.

*
J. Kaczmarek urodził się 2 lu­

tego 1920 r. w Pabianicach, studia 
wyższe ukończył w 1948 r. uzysku­
jąc dyplom magistra inżyniera me 
chanika. Pracę rozpoczął w Zakła 
dzie Mechanicznej Obróbki Metali 
skrawaniem Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie na stanowi 
sku asystenta, a następnie adiunk 
ta. Od stycznia 1949 r. pracował 
w Instytucie Obrabiarek 1 Narzę­
dzi na stanowisku kierownika dzia 
łu. Od 1953 r. był zastępcą dyrek­
tora Instytutu Obrabiarek 1 Obrób 
ki Skrawaniem, a od 1956 r. jest 
dyrektorem Instytutu Obróbki 
Okrawaniem.

W 1962 roku Rada- Państwa na­
dała mu tytuł naukowy profesora 
nadzwyczajnego nauk technicz­
nych.

Członek korespondent PAN.
PAP

WIELKOPOLSKI

Nękające i nieustanne ataki
partyzantów poludniowowietnamskick

Przez całą niedzielę toczyły się w południowym Wietna­
mie zacięte walki przy czym stroną atakującą byli z re-
guły partyzanci.
W pobliżu Sajgonu w pro­

wincji Hau Nghia o 24 km na 
północny zachód od stolicy si­
ły wyzwoleńcze zaatakowały 
o świcie patrol zwiadowczy 
wojsk amerykańskich. Trzech 
żołnierzy USA zginęło a 90 od 
niosło rany. Walki toczyły się 
przez cały dzień i Ameryka­
nie musieli wezwać na pomoc 
helikoptery, lotnictwo oraz ar 
tylerię.

W prowincji Binh Duong 
jednostki partyzanckie przy1 
puściły szturm na pozycje 25 
dywizji piechoty USA. Stano­
wiska Amerykanów ostrzela­
no z broni automatyczną] i z 
moździerzy oraz obrzucono gra 
natami. Do walk doszło ó 50 
km na północny zachód od 
Sajgonu. Po rozpoczęciu bom­
bardowania przez lotnictwo 
amerykańskie siły wyzwoleń­
cze wycofały się na pewien 
czas, ale po paru godzinach 
zaatakowały ponownie zada- 

gowych i dróg dojazdowych do 
tamtejszych ośrodków re­
kreacyjnych. Zamierzenia te 
są już prawie zrealizowane. 
I jeszcze ciekawostka o wymo 
wie gospodarczej. Na terenie 
gromady odkryto żwir. Geolo 
dzy przyspieszyli swoje prace 
i realizację zobowiązań tak 
aby w 1969 roku można było 
uruchomić jego wydobycie. (Ij)

Protest ludności 
palestyńskiej

Ludność okupowanej części 
Jordanii — pisze Agencja 
TASS — zdecydowanie odrzu­
ca wysiłki izraelskiej solda- 

.teski narzucenia mieszkańcom 
zagarniętych obszarów admi­
nistratorów — „ąuislingów”.

Grupa wybitnych działaczy 
palestyńskich opublikowała 
oświadczenie, w którym de­
mentuje pogłoski o rozmo­
wach toczących się rzekomo 
między przedstawicielami na­
rodu palestyńskiego a rządem 
izraelskim, w sprawie utwo­
rzenia tak zwanego „państwa 
palestyńskiego”.

Po zakończeniu agresywnych 
działań skierowanych prze­
ciwko państwom arabskim — 
przypomina TASS — władze 
izraelskie, dążąc do urzeczy­
wistnienia swoich ekspansjo- 
nistycznych planów, wysunę­
ły projekt utworzenia na za­
chodnim brzegu Jordanu bu­
forowego państwa palestyń­
skiego, pozostającego oczywi­
ście w całkowitej zależności 
od Izraela. «

Wspomniane oświadczenie 
działaczy palestyńskich pod­
kreśla. że „arabska część Je­
rozolimy jest nieodłączną 
częścią ziem leżących po za­
chodniej stronie rzeki Jordan, 
które ze swej strony stanowią 
nieodłączną część Jordanii”.

PAP

Boulogne wstał z łóżka...
Trzeci francuski pacjent z przeszczepionym sercem, Boulogne, po 

raz pierwszy wstał z łóżka w poniedziałek, w osiem dni po ope­
racji, która przeprowadzona była 12 bm. J<omvnikat ormblikowany 
w poniedziałek rano przez kierownictwo szpitala paryskiego Brous- 
sais dodaje, te pacjent w ciągu ostatnich 24 godzin mógł już nor­
malnie j obficie jeść, a stan jego zdrowia jest coraz lepszy. (PAP)

jąc przeciwnikowi straty wy­
noszące 28 zabitych i rannych.

O 440 km na północny 
wschód od Sajgonu w nad­
morskiej prowincji Binh Dinh 
kompania' partyzancka przy­
puściła szturm na pozycje a- 
njerykańskie i południowowiet 
namskie. Po 5 godzinach pow 
stancy wycofali się, by powró 
cić znów i zadać przeciwniko 
wi znaczne straty.

Na południe od bazy Da 
Nang zaobserwowano ruchy 
dużych zgrupowań sił wyzwo­
leńczych. Dwukrotnie wywiad 
amerykański dostrzegł jedno­
stki powstańcze maszerujące 
w kierunku An Hoa. Według 
Amerykanów są to te same 
oddziały, które przedtem wal 
czyły pod Khe Sanh.

bazę Tai Ninh o 90 km od Saj 
gonu i sektor Dien Ban o 20 
km na południe do Da Nang.

Według Agencji Reutera 
najpoważniejszy był ten o- 
statni atak. Ostrzelano także 
obóz szkoleniowy Chau Cod o 
160 km na południowy za­
chód od Sajgonu. 7 żołnierzy 
wojsk sajgońskich zostało ran 
nych.

W samej stolicy oddziały 
policyjne dokonywały areszto­
wań i rewizji w poszukiwaniu 
partyzantów i ukrytej przez 
nich broni. Stwierdzono, że 
piły wyzwoleńcze przewożą 
ostatnio do miasta duże ilości 
sprzętu wojskowego.

Lotnictwo USA kontynuo­
wało barbarzyńskie naloty na 
południową część DRW bom­
bardując głównie szlaki ko­
munikacyjne. (PAP)

sem ustroju V 
Elementem 

fala strajków 
całą Francję.

Na zdjęciu: płonące domy w 
centrum Sajgonu po ataku par­

tyzantów.

CAF — UPI - Telefoto

Podobnie jak w ostatnich 
tygodniach partyzanci przez 
cały czas prowadzą ogień nę­
kający na amerykańskie bazy 
i obozy wojskowe. Ostrzelali 
oni z rakiet, moździerzy i 
dział bezodrzutowych obiekty 
wojskowe w Dong Ha na po­
łudnie od strefy zdemilitary- 
zowanej, bazę helikopterów 
piechoty morskiej na Górze 
Marmurówej koło Da Nang,

41 wypadków drogowych
58 pożarów

W sobotę i niedzielę Komen 
da Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 47 poważniej­
szych wypadków drogowych, 
w których zginęły 22 osoby, a 
55 odniosło rany. Przyczyną 
najgroźniejszych wypadków 
było wymuszenie pierwszeń­
stwa przejazdu.

W sobotę i niedzielę Komen 
da Główna Straży Pożarnych 
zanotowała 58 pożarów. M. in. 
w Koczanowie (pow. Bycha­
wa. woj. lubelskie) spaliło się 
11 budynków gospodarczych i 
jeden dom mieszkalny. W ak­
cji ratunkowej brało udział 12 
jednostek straży pożarnej. 
Straty wyniosły ok. 400 tys. zł.

PAP
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Szwed wygrywa XI etap
XXI Wyścig Pokoju Berlin-Praga-Warszawa wszedł w decydują­

cą fazę. Wczoraj kolarze przekroczyli granicę państwową Czecho­
słowacji i Polski, pokonując trasę XI etapu Karvina-Katowice. Jako 
pierwszy na stadionie w Chorzowie zameldował się reprezentant 
Szwecji Ripfel. Polak Hanusik był czwarty.

Nie udał się polskiej drużynie 
zapowiadany atak na pierwszym 
etapie w naszym kraju. Polacy 
chociaż starali się atakować nie 
zdołali jednak przejąć inicjatywy. 
Ta ostatnia, cały czas należała do 
kolarzy NRD. Ostatecznie jednak 
etap zakończył się znów remiso­
wo. Jedyną zmianą jest odebranie 
fioletowej koszulki najaktywniej­
szego kolarza wyścigu naszemu 
Czechowskiemu. Ponownie zdobył 
Ją radziecki kolarz lyffert.

Historia XI etapu nie obfituje 
w zbyt wiele wydarzeń. Kolarze 
wystartowali z gościnnej Karviny 
dopiero o godz. 15. Pogoda począt 
kowo była bardzo dobra. Na po­
czątku aktywność przejawiał ra­
dziecki kolarz lyffert, który za 
wszelką cenę postanowił odebrać 
Polakowi Czechowskiemu fioleto­
wą koszulkę. Zyskał on na 30 km 
około 200 m przewagi nad peleto­
nem, ale potem zrezygnował z sa­
motnej próby. Następnie obserwo 
waliśmy próbę kolejnego ataku. 
Tym razem inicjatorami byli Po­
lacy Hanusik i Kegel. W grupie 
tej znalazło się jednak dwóch ko­
larzy NRD oraz po dwóch zawod­
ników ZSRR i CSRS. W takim 
składzie 
na. Do 
wackiej 
neleton.

ucieczka była bezsensów 
granicy polsko-czechosło- 
na 47 km przylecbał cały 
Most Przyjaźni w Cieszy­

nie pierwszy minął Czechosłowak 
Doleżel.

Plan taktyczny Polaków na tym 
etapie przewidywał, że spróbują 
oni zaatakować na pagórkach za 
Cieszynem. Nic z tego jednak nie 
wyszło. Jasiński przeżywał kryzys 
i z trudem utrzymywał się w pe­
letonie. Hanusik przebił gumę i 
musiał kilka kilometrów gonić ry 
wali. Z sytuacji postanowili sko­
rzystać kolarze NRD. Samotnie za

Trzeci tydzień 
kryzysu we Francji 

Francja wkracza w trzed 
tydzień głębokiego kryzysu, 
który w dziesiątym roku istnie 
nia V Republiki, wstrząsa jej 
instytucjami — pisze paryski 
korespondent PAP red. Z. Kli­
mas.

Nastąpił okres poważnych 
ruchów społecznych, który 
przekształca się w jedną z naj 
trudniejszych w historii gaul- 
lizmu próbę sił politycznych.

Według wiadomości z kół 
autorytatywnych, termin prze 
mówienia de Gaulle’a zosta­
nie utrzymany, ponieważ pre­
zydent chce poznać przedtem 
wyniki głosowania nad wo­
tum nieufności (w środę).

Na nadzwyczajnym, niedziel­
nym, posiedzeniu rządu francu­
skiego prezydent sformułował 
swe stanowisko: „Reformy — tak, 
bałagan — nie”. Obserwatorzy po­
lityczni we Francji zadają sobie 
jednak pytania, czy kryzys, który 
nabrał już charakteru polityczne­
go, ograniczy się do kryzysu rzą­
dowego, czy też stanie się kryzy-

Republiki.
decydującym jest 
przechodząca przez 
Sparaliżowane zo-

stały transport, łączność, górnic­
two, hutnictwo, przemysł lotni­
czy, samochodowy, chemiczny itp.

W tej sytuacji obserwatorzy 
polityczni uważają, że „pro­
blem rządu został postawio­
ny”. Przez kogo? Przez całą 
opozycję lewicową, pewnych 
działaczy centrum, a nawet 
większości rządowej, jak np. 
Rene Capitanta. Inaczej jed­
nak sprawę ocenia Mendes — 
France, b. premier Francji. 
Oświadczył on, że nie jest to 
problem rządu, ale całego re­
żimu gaullistowskiego.

Komentator AFP tak charakte­
ryzuje sytuację: pierwszy tydzień 
kryzysu był tygodniem kryzysu 
ministra oświaty, drugi — pre­
miera rządu, trzeci, który rozpo­
czyna się obecnie, będzie tygod­
niem gen. de Gaulle’a. (PAP)

Wystawa w Warszawie

Początek 
i współczesność 
sztuki drukarskiej
W Muzeum Narodowym w 

Warszawie otwarto w ponie­
działek wystawę pn. „Począ­
tek i współczesność sztuki dru- 
karskiej poświęconą pa-
mięci zmarłego przed 500 laty 
wynalazcy druku Jana Guten 
berga. (PAP)

Sensacja
Ghorzowic

atakował Huster, który zyskał bU 
sko 200 m przewagi. Na szczęście
Hanusik i Magiera potrafili 
widować tę próbę.

Dalej peleton jechał razem 
le obserwowaliśmy nieudane 
tecznie próby ataków. Na 91 

zlik-

i sta 
osta- 
kilo-

metrze w Żorach znajdował się je 
dyny lotny finisz na trasie ponie­
działkowego etapu. Na nim miały 
się rozstrzygnąć losy fioletowej ko 
szulki. Rzeczywiście rozstrzygnęły 
się. Radziecki zawodnik lyffert 
wywalczył trzecie miejsce i jed­
nym punktem wyprzedził naszego 
Czechowskiego. Wygrał Duńczyk 
Hojlund a drugie miejsce wywal­
czył Zygmunt Hanusik. Czechow­
ski znajdował się tuż za pierwszą 
trójką, ale niestety źle ocenił dy­
stans dzielący go od linii finiszu 
i zaatakował zbyt późno.

Po pechowym dla nas lotnym fi 
niszu w Żorach kolarze wjechali 
na szeroką autostradę prowadzącą 
do Katowic. Tempo było znako­
mite. 100 km zawodnicy przejecha 
li w 2 godz. 22 min. W takidj sy­
tuacji trudno było skutecznie ata­
kować. Zwarty peleton dojechał 
do Stadionu Śląskiego w Chorzo­
wie. Wciąż liczyliśmy na Hanusi- 
ka, który był na czele stawki. 
Przy skręcie w aleję stadionową 
Hanusik znajdował się na trze-

Dokofi arenie na str. 4

IPOGOIM
Jak przewiduje PIHM, 21 bm. 

będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne, okresami duże z przelotnymi 
opadami. Temperatura maksy­
malna od 8 do 14—15 st. Wiatry 
umiarkowane porywiste, południ© 
wo-zachodnle i zachodnie.



Dzień DzWacza Kultury w Wielkonolsre Wbrew wofu?acemu sy?onizmowl Oświadczenie Smrkowskiego;

Odznaczenia i nagrody 
dla najbardziej zasłużonych

Salę Wielką Pałacu Kultury w Poznaniu wypełnili wczo­
raj działacze kultury z Poznania i województwa, na trady­
cyjnym spotkaniu z okazji Dnia Działacza Kultury. Przed­
stawiciele władz złożyli im podziękowania za trud włożony 
w rozwój życia kulturalnego Wielkopolski, najbardziej od­
dani sprawie otrzymali odznaki Zasłużonego Działacza Kul­
tury oraz nagrody pieniężne.

Rośnie zainteresowanie
handlem z Polską

Red. Jerzy Wysokiński z PAP pisze: ostatnie tygodnie przy 
niosły szereg dalszych dowodów, że Polska staje się coraz 
bardziej cenionym partnerem handlowym wśród państw za­
chodnich.

wi macierzystemu. Jakim 
Izrael (właściciel firmy jest

jest 
oby

Kontynuujemy 
przyjacielskie rozmowy

Zwracając się do ludzi wiel 
kopolskiej kultury wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
Tadeusz Kwaśniewski przypom 
niał jak wielkim prestiżem spo­
łecznym cieszy się ich działal­
ność oraz jak wielkie nakłady 
pieniężne poświęca się w Polsce 
Ludowej na rozwój kultury. 
W bieżącym roku np. z budże­
tu Ministerstwa Kultury i 
Sztuki wydatkowano na te 
cele ponad 3 miliardy 600 ty­
sięcy złotych, podczas gdy 
jeszcze w 1965 roku budżet 
Ministerstwa zamykał się su­
mą miliarda złotych. Tadeusz 
Kwaśniewski oraz wiceprze­
wodnicząca Prezydium RN Po­
znania Władysława Klawiter 
wręczyli następnie 19 działa­
czom z terenu województwa i 
11 z Poznania odznaki Zasłu­
żonego Działacza Kultury. 162 
osoby otrzymały nagrody pie­
niężne ufundowane przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki 
wydziały kultury prezydiów 
WRN i RN Poznania oraz Wo­
jewódzką Komisję Związków 
Zawodowych. W imieniu od­
znaczonych podziękował Ja­
nusz Łopatka kierownik Mu­
zeum Regionalnego w Szamo­
tułach.

Zebrani uchwalili rezolucję 
adresowaną na ręce I sekreta­
rza KC PZPR Władysława Go­
mułki. Czytamy w niej m. in.: 

„My działacze kultury Pozna­
nia i województwa poznańskiego 
zgromadzeni na uroczystości z 
okazji Dnia Działacza Kultury 
oświadczamy, że solidarnie popie­
ramy linię polityczną Komitetu 
Centralnego Partii określoną 
przez I sekretarza KC PZPR w 
przemówieniu na naradzie akty­
wa warszawskiego partii 9 mar- 
ea 1968 r. Zapewniamy Was To­
warzyszu Wiesławie, że tak jak

i klasie robotniczej tak i nam bli­
skie są ideały socjalizmu oraz 
rozwój i rozkwit naszej socjali­
stycznej Ojczyzny. Zdecydowanie 
potępiamy knowania elementów 
reakcyjnych i syjonistycznych, któ 
re chciały naszą młodzież wciąg­
nąć do brudnej gry politycznej. 
Pragniemy Was zapewnić, że do­
robek kultury Polski Ludowej i 
ranga jaką zdobyła ona w świę­
cie dzięki partii stanowić dla nas 
będzie bodziec do dalszych wysił­
ków zmierzających do podniesie­
nia naszej pracy kulturalno-oświa­
towej na wyższy poziom”.

Uroczystość zakończyła część 
artystyczna, w której wystą­
pili m. in. duet fortepianowy 
Wacław Kisielewski — Marek 
Tomaszewski, solistki Zdzisła­
wa Donat i Wiesława Drojec- 
ka oraz zespół Jerzego Milia­
na. (ob)

Dotyczy to zresztą nie tylko 
samej, typowej wymiany towa 
rów, ale także szerzej pojmo­
wanej współpracy gospodar­
czej, przede wszystkim zaś ko 
operacji i współdziałania w 
produkcji przemysłowej. Na­
wiązywane kontakty w wielu 
przypadkach dotyczą także 
wspólnych dostaw niektórych 
maszyn i urządzeń do krajów 
trzecich.

W Polsce gościliśmy delegację
przemysłowców handlowców
zrzeszonych w Londyńskiej Izbie 
Przemysłowej, przemysłowców z 
centrum Francji oraz przedstawi­
cieli sfer przemysłowo-handlo­
wych Alzacji, a w ostatnich 
dniach — misję gospodarczą Szko­
cji.

Za dalszy dowód rosnącego 
zainteresowania kontaktami 
ekonomicznymi z Polską u-

Ponad 100 tytułów 
poświęconych 

walce i martyrologii
W ostatnim ezasle wydawnic­

two „Sport i Turystyka” wyda­
ło serię 18 tomików poświęconych 
najważniejszym miejscom walki 
i martyrologii narodu polskiego w 
latach 1939—1945.

W latach 1964—1968 wydano 103 
tytuły w łącznym nakładzie 567 
tys. egzemplarzy, z których pra­
wie 405 tys. zostało sprzedanych. 
Dorobek wydawniczy obejmuje 
m. in. znany w kraju i za grani­
cą „Przewodnik po upamiętnio­
nych miejscach walki i męczeń­
stwa narodu polskiego”, serię prze 
szło 50 tomików poświęconych 
najważniejszym wydarzeniom z 
okresu 1939—1945, cykl folderów

19 bm. w nocy na stacji Kutno 
pociąg towarowy jadący z Po­
znania uderzył w tył stojącego 
pociągu towarowego. Jak wyka­
zało wstępne dochodzenie ma­
szynista elektrowozu pociągu po­
znańskiego M. Majewski przeje­
chał semafor ustawiony na 
„stój". W wyniku zderzenia uszko 
dzonych zostało osiem pustych 
cystern oraz doszczętnie rozbi­
tych wagonów towarowych. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie 
było. Przerwa w ruchu na tym 
odcinku trwała ponad 4 godziny. 
Na zdjęciu: na miejscu kata­

strofy.
CAF — fot. Rozmysłowicz

ze zdjęciami miejsc pamięci 
rodowej Itp. PAP)

na-

Koziołki płacą
8. 15. 17, 31, 45, (16)

W 575 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
Odbyło się w dniu 19 bm. wpłynę 
ło 300.940 zakładów. Fundusz wy­
granych wynosi 496.551.— zł. Nie 
stwie-dzono wygranych I stopnia. 
Zakumulowana kwota przeznaczo­
na w myśl § 25 ust. 1 na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy 
nosi obecnie 400.000.— zł.

Stwierdzono: 1, czwórkę z licz-
bą dodatkowa" w kolekturze nr

Zajścia w Salisbury
Już drugi dzień trwały wczoraj 

zajścia na tle rasowym i społecz­
nym w Salisbury w amerykańskim 
stanie Maryland. W niedzielę wie­
czorem na polecenie gubernatora 
do miasta sprowadzono 800 człon­
ków Gwardii Narodowej. Na ulice 
Salisbury wyszły wzmocnione pa­
trole.

Jak podaje Agencja Reutera, po 
licja brutalnie rozpędziła tłum 300 
Murzynów, używając gazów łza­
wiących i szczując demonstrantów 
nsami. w paru punktach miasta 
doszło do wybuchu nożarów. Mu­
rzyni kilkakrotnie obrzucili poli­
cjantów kamieniami. Dokonano 
licznych aresztowań.

*
W Newark w stanie New Jersey 

stwierdzono, iż działa tam grupa 
białych rasistów, którzy postano­
wili zastanić policję. Ubrani w uni 
formy 1 dysponujący samochoda­
mi patrolowymi rasiści dokonują 
bezprawnych rewizji wśród ludno­
ści murzyńskiej. Lokalne władze 
nie podjęły dotychczas żadnych 
kroków. (PAP)

Finał 
konkursu PKO

Ostatnio rozstrzygnięto kon 
kurs SKO/PKO pod hasłem: 
„Dobrze gospodarujemy w zi 
mie, przyjemnie spędzamy czas 
w lecie”, organizowany przez 
Ministerstwo Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego, ZHP, Redak 
cję „Błękitnej Sztafety” Pol 
skiego Radia i PKO.

W konkursie udział wzięło 
595 szkół z Poznania i woje 
wództwa z liczbą 130 000 u- 
czestników. W ciągu trwania 
konkursu stan wkładów na 
zbiorczych rachunkach oszczęd 
nościowych wyniósł 8,5 min. 
zł. Komisja Ocen konkursu 
SKO/PKO przyznała 23 nagro 
dy pieniężne dla szkół. Nagro 
dy otrzymali także opiekuno 
wie Szkolnych Kas Oszczędno 
ści.

I miejsce przyznano Liceum 
Ogólnokształcącemu w Między 
chodzie, II — Szkole Podstawo 
wej nr 3 w Chodzieży', a III — 
Szkole Podstawowej nr 1 w 
Lesznie. Wyróżnione szkoły 
otrzymały także pamiątkowe 
plakietki, a 57 dyplomy uzna

znać też trzeba bardzo liczne 
zgłoszenia udziału w tegorocz­
nych Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich. Przygotowa 
nia dd tych targów weszły już 
w końcowe stadium i Zarząd 
MTP nie był w stanie zaspo­
koić wszystkich próśb wystaw 
ców zagranicznych o zwiększę 
nie powierzchni dla ich ekspo 
zycji.

Na tle tych faktów — wybra­
nych przykładowo i nie odzwier­
ciedlających całości rosnącej pozy 
cji Polski w światowym handlu 
międzynarodowym — trzeba mó­
wić o „ostrzeżeniach” pod jej a- 
dresem; „ostrzeżeniach”, że sta­
nowisko naszego kraju wobec a- 
gresji Izraela na państwa arab­
skie, potępianie nieustannych pro 
wokacji agresorów z Tel Awiwu, 
przeciwstawianie się poczynaniom 
krajowych i zagranicznych elemen 
tów syjonistycznych, które szkalu 
ja nasz naród — może mieć okre­
ślone skutki dla naszej współpra­
cy gospodarczej z zagranicą, może 
mieć wpływ na poziom wymiany 
handlowej z krajami zachodnimi. 
.Ostrzeżenia” kolportowane przez 
wrogie ośrodki zagraniczne, a nie­
kiedy także rozpowszechniane w 
kraju przez wrogów naszego ustro 
ju, są jeszcze jedna — z wyraźnie 
określonych pozycji politycznych 
— formą wywierania na Polskę na 
Cisku.

Jak wygląda prawda?
Z autorytatywnych informa 

cji wynika, że rzeczywiście w 
czerwcu ub. r. po ogłoszeniu 
stanowiska naszego rządu wo 
hec izraelskiej agresji, a także 
w ostatnich tygodniach, kilka 
zachodnich firm handlowych 
— występując z pozycji wyraź 
nie wojującego syjonizmu — 
zrezygnowało z kontraktów 
handlowych z Polską. Dotyczy 
ło to małych trąnskacji i od 
strony handlowej nie miało i 
nie ma nadal żadnego ciężaru 
gatunkowego.

W skali obrotów naszego handlu 
zagranicznego są to kontrakty sta 
nowiące nie zauważalny praktycz 
nie margines. Nie ma to żadnego 
wpływu na normalny tok wymia 
ny handlowej i naszych kontak­
tów gospodarczych z krajami za­
chodnimi. Cała jednak sprawa ma 
określony, jasny wydźwięk poli­
tyczny; jest próbą podporządkowa 
nia stosunków gospodarczych 
czynnikom zupełnie innej, nieeko­
nomicznej natury.

Właściciel firmy „Avon 
Sportswear” w Toronto (han­
del ubiorami i sprzętem spor­
towym) w liście skierowanym 
do Warszawy w czerwcu ub. r. 
tak „wyjaśnił” anulowanie 
swoich zamówień w Polsce:

„W związku z niedawną woj­
na na Bliskim Wschodzie i stano 
wiskiem zajętym przez wasz 
kraj przeciwko mojemu krajo-

watelem kanadyjskim), uważam, 
że lepiej będzie jeśli będziecie 
wysyłać swe towary do waszych 
sojuszników arabskich niż do wa 
szych wrogów żydowskich...’’. A 
dalej: „wasze stanowisko przy­
pomniało ml o czasach, które 
spędziłem w Polsce w czasie o- 
statniej wojny, kiedy to Polacy, 
na wszystkie możliwie sposoby 
pomagali reżimowi hitlerowskie 
mu w dokonywaniu rzezi na Ży­
dach”.
Już samo cytowanie tego li­

stu wywołuje zażenowanie i 
obrzydzenie. Znacznie śwież­
szą datę, bo z 26 marca br., no 
si list M. Nogatscha z Zury­
chu (handel konfekcją dam­
ską, męską i sportową), który 
„nie chce z nami handlować”.

„Jestem członkiem narodu — 
pisze — który rząd wasz znowu 
wszelkimi dostępnymi jemu śród 
kami próbuje znowu szkalować, 
uznaje za moralnie uzasadnione 
metody i antysemityzm, którego 
by się nie powstydził Goebbels 
i Hitler”.
Polska zawsze przy wszel­

kich możliwych okazjach pod 
kreślała oficjalnie, iż chce u- 
trzymywać kontakty handlo­
we ze wszystkimi — na zasa­
dzie równych praw i obopól­
nych korzyści. Wszelkie próby 
podporządkowania spraw han 
dlowych sprawom politycz­
nym i pseudopolitycznym oraz 
innym barierom podobnego ty 
pu — zawsze z cała konsek­
wencją odrzucamy. Tak jest i 
tym razem — w przypadku, 
kiedy całe zjawisko — od stro 
ny handlowej godne właściwie

Przewodniczący Zgromadzo­
na Narodowego CSRS, członek 
Prezydium KC KPCz J. Smrko 
vsky, w rozmowie z przedsta­
wicielem agencji CTK oświad­
czył m. in.:

Nasze rozmowy z Aleksiejem 
Kosyginem są oczywiście konty 
nuacją rozmów, jakie przeprowa 
dzaliśmy w Moskwie. Kontyuua.' 
cją w tym sensie, że przechodzi", 
my od problemów ogólnych, z któ 
rymi chcieli zapoznać się nasi przy 
jaciele do zagadnień bardziej kon 
kretnych.

Na pytanie, co przede wszys 
tkim niepokoi przedstawicieli 
radzieckich w związku z rozwo 
jem wydarzeń w Czechosłowa­
cji Smrkovsky odpowiedział:

Najczęściej pytają oni czy rozL 
wój wydarzeń w naszym kraju 
nie może pójść tak daleko, aby 
zagrozić istnieniu ustroju socjaii. 
stycznego i naruszyć sojuszów w 
ramach Układu Warszawskiego. Są 
to bardzo poważne sprawy, tyg 
jest przecież tajemnicą, że ZSrr 
asygnuje ogromne fundusze na u 
pewnienie pokoju. Są to sumy tan 
tastyczne a część z nich przezna- 
czona jest na zapewnienie bezpie 
czeństwa Czechosłowacji. Pragnę 
podkreślić, że gdybyśmy sami mie 
li zabezpieczyć nasz byt państwo, 
wy, to uwzględniając całą naszą 
historię współczesną, bałbym się 
o los naszego kraju. Dlatego uwa 
żarn odbywające sie obecnie roz­
mowy, przede wszystkim za wkład 
do sprawy zacieśnienia i pogłębię 
nia naszych przyjacielskich sto­
sunków. (PAP)

179 w Obornikach
15.141,— zł; 31 „czwórek

w wysokości

tylko przemilczenia jest
jeszcze jedną formą ataku na 
naród polski, który — a dowo 
dza tego fakty — udzielał naj 
większej pomocy swym wsoół 
obywatelom pochodzenia ży­
dowskiego w latach hitlerow­
skiej okupacji. (PAP)

Delegacja 
kobiet bułgarskich 
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie Krajowej 
Rady Kobiet Polskich gości w 
naszym kraju delegacja Korni 
tetu Kobiet Bułgarskich.

W czasie 7-dniowego poby­
tu w Polsce delegacja bułgar 
ska zapozna się z działalnoś­
cią i osiągnięciami ruchu ko­
biecego w naszym kraju oraz 
zwiedzi Warszawę i Poznań.

PAP

Aferzysta M. Kargul przed sądem
W Sądzie Powiatowym dla m.st. Warszawy rozpoczął się 

w poniedziałek (odroczony w ub. mieś.) proces przeciwko 
59-letniemu Marianowi Kargulowi vel Kierbelowi, urodzone­
mu w Ostrowcu Świętokrzyskim, synowi Fajwela i Handll, 
oskarżonemu o dokonanie licznych przestępstw kryminal­
nych na szkodę państwa i osób prywatnych.
Współoskarźoną w procesie, 

który potrwa kilka dni, jest 
mieszkanka stolicy — Hanna 
Szczerbińska, odpowiadająca 
z wolnej stopy.

Na świadków powołano do­
tychczas 37 osób. Część z nich 
już odbywa kary więzienia, w 
stosunku do niektórych innych 
toczy się śledztwo.

Akt oskarżenia zarzuca M. 
Kargulowi, że po odbyciu w

—zł; 
po 78, 
nych’

58 „trójek
po 3.397, 

premiowa-
- zł, 1.195 „trójek premiowa 
po 26,— Zł, 20.942 „dwójek”

po 6. — zł:
Losowanie 570 grv odbędzie się 

w dniu 26 bm. w Kłodawie, pow. 
Koło na Rvnku o godz. 12.30, na 
którym niezależnie od miesięcz­
nych nagród rzeczowych wyloso­
wana bodzie 4-cvfrowa końcówka 
banderoli, na którą przypadnie: 
2.500. zł — na kuponv z banderola 
V-zakładową, 500,— zł na kupony z 
banderolą I-zakładową.

K3748

Toto-Lotek
4, 8, 19, W, 31, 47 (25)

Zm:ana cen jai
W związku z sezonową pod 

wyżką ceny skupu jaj, ustało 
ne zostały z dniem 20 maja br 
(poniedziałek) następujące ce 
cy detaliczne jaj świeżych: — 
— jaja duże — 2,30 zł za sztu 
kę, — jaja średnie — 2,00 zł za 
sztukę. — jaja małe — 1,70 zł 
za sztukę. (PAP)
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nia. Uzyskane 
ne — w myśl 
kursu — będą 
wycieczki dla

nagrody pienięż 
regulaminu kon 
przeznaczone na 
uczniów, organi

zowane pod koniec roku szkol 
nego. (a)
<iiaii iiriii min nim nim

Dzisiejszy serwis Informacylm 
opracował Janusz Marciszewski.

Gra na zwłokę
Czyżby jednak, decydując się na pokojowe 

rokowania w kwestii Wietnamu, prezydent 
Johnson myślał tylko o stworzeniu sobie 
alibi? Obawy tego rodzaju wysuwane były 
nazajutrz po jego marcowej wolcie, a dzisiaj 
taki niewesoły wniosek nasuwa się po do­
tychczasowych spotkaniach delegacji DRW i 
USA, gdzie strona amerykańska dokonuje no­
wych łamańców, by się wymigać od zajęcia ' 
stanowiska w decydującym problemie.

Chodzi ciągle o to, że punktem wyjścia do 
dalszych rozmów jest bezwarunkowe za­
przestanie bombardowań terytorium DRW. 
Przedstawiciele USA w Paryżu, usiłując za­
mienić się rolą agresora z ofiarą swej agre­
sji, stawiają jako warunek przerwania na­
lotów „podjęcie deeskalacji działań wojen­
nych” przez Wietnam północny.

Do arsenału tych wykrętów przybył teraz 
nowy. USA deklarują mianowicie wolę za­
łatwienia przy tym samym stole obrad 
sprawy Laosu i Kambodży, to jest krajów 
przeciw którym same mnożą ostatnio akty 
dywersji i agresji, czy jak w wypadku Laosu, 
traktując jego obszar jako bazę wypadową, 
czy, w wypadku Kambodży, bombardując jej 
wioski przygraniczne. Nie ma problemu La-

Superaferzysta Marian Kargul 
vel Kierbel przed Sądem Powia­

towym dla m. st. Warszawy.
CAF - Telefoto - Szyperko

jest również Hanna Szczerbiń 
ska.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia M. Kurgul zaczął składać 
wyjaśnienia oraz odpowiedzi 
na pytania sądu, prokuratora 
i obrońców.

We wtorek w dalszym cią­
gu zeznawać będzie M. Kar­
gul.

W trakcie procesu oskarży­
ciel publiczny — prokurator 
Maria Pancer przedłożyła Są­
dowi odpis wniosku General­
nej Prokuratury o uchylenie —
w trybie nadzoru decyzji
Prezydium WRN w Kielcach 
z 1947 r. w sprawie zmiany 
nazwiska oskarżonego z Abra­
hama Icek Kierbel na Marian 
Kargul. Wiąże się to z pro­
testem rodziny nieżyjącego 
prawdziwego Mariana Kargu­
la, który w 1939 r. poległ w o- 
bronie Warszawy.

Zespołowi sądzącemu prze­
wodniczy sędzia Kazimierz Ku 
czyński. Bronią oskarżonego 
M. Kargula adwokat Zygmunt 
Kropownicki, Antonina Gra­
bowska i Michał Brój des.
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osu i Kambodży, ich statusy zostały zagwa­
rantowane układami międzynarodowymi, któ­
rych rząd DRW przestrzega, a nawet właśnie 
w ostatnim okresie pogłębia z tymi krajami 
stosunki przyjaźni.

Czas nie pracuje jednak dla Waszyngtonu. 
Kolejna zmiana na stanowisku szefa rządu 
sajgońskich marionetek przyniosła jeszcze je­
den dowód izolacji i słabości protegowanej 
kliki. A jeżeli nowy premier Tran Van Huong 
myśli o utworzeniu „rządu jedności narodo­
wej” to żle się do tego, zabiera, omijając naj­
bardziej żywotne i konsekwentne siły patrio­
tyczne — Front Wyzwolenia Narodowego — 
za którymi stoi naród wietnamski w olbrzy­
miej większości. Przyznał to pośrednio znany 
polityk amerykański, Galbraith z oświadczając 
że nie da się rozwiązać konfliktu wietnam­
skiego bez udziału FWN w rządzie tego kraju.

Siły FWN podjęły tymczasem nową akcję 
przeciw Sajgonowi. Wedle słów jednego z 
członków KC FWN, o ile poprzednią ofensy­
wę prowadziły oddziały lokalne i rejonowe, o 
tyle w obecnej uczestniczą już regularne jed­
nostki wojskowe, wyruszające do ataku z no­
wych, bliższych baz.

Jak z tego widać, taktyka gry na zwłokę 
nie przynosi USA ani politycznych ani mili­
tarnych owoców. Piętrzy natomiast przeszko­
dy na drodze do przywrócenia pokoju naro­
dowi wietnamskiemu. (API)

całości kary 5 lat więzienia za 
czyny określane jako opłacany 
protekcjonizm — dopuścił się 
ponownie w okresie od listopa 
da 1965 do stycznia 1967 dal­
szych przestępstw podobnego 
rodzaju i z tych samych pobu­
dek. Akt oskarżenia stwierdza, 
że M. Kargul powołując się 
swe znajomości z wpływowy­
mi osobistościami w poszcze­
gólnych organach administra­
cji, m. in. w ministerstwach: 
zdrowia i opieki społecznej o- 
raz finansów, podejmował się 
płatnego pośrednictwa przy za 
łatwianiu rozmaitych spraw.

Oskarżony stoi również pod 
zarzutem dokonania wielu prze 
stępstw dewizowych (skup i 
wywóz za granicę dolarów i 
innej waluty) oraz nielegalne 
go handlu towarami zagranicz 
nymi. Nielegalne obroty sięga­
ły milionów złotych i tysięcy 
dolarów. O udział w tych wła 
śnie transakcjach oskarżona

Ogó>nopoiska 
konferencja ZSP
Pod staszicowskim hasłem 

„Nauki i umiejętności dopiero 
stają się użyteczne, gdy są w 
praktyce do użytku publiczne 
go/zastosowane” — obradowa­
ła w poniedziałek w Warsza­
wie ogólnopolska konferencja 
ZSP w tej dziedzinie oraz okre 
sienie metod i kierunków dal 
dzego rozwoju działalności.

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele KC PZPR, Mi­
nisterstwa Oświaty i Szkolnict 
w# Wyższego, ZMS i ZMW.
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Czy próba zamachu 
stanu w Haiti?

W poniedziałek bombowiec 
„B-25” niewiadomego pochodzeń 
zrzucił bomby w pobliżu sleazioy 
prezydenta Haiti F. Duvaliera.

Jak utrzymuje Arthur Bo 
mme, ambasador Haiti w : 
sprawcami są jacyi 
wrogowie Republiki. £FAP>



„Esteci” z Maison Laffitte
W maj owym numerze pa 

ryskiej „Kultury” w 
istotnej części tego 

numeru poświęconej sprawom 
obrony syjonizmu przed akcją 
00lską demaskującą antypol­
skie oszczerstwa, znajduje się 
m in. artykuł Józefa Czap­
skiego, który przyznaje, że 
Kultura” (paryska) „jest ata­

kowana często, że za mało pi- 
sze o wrogich nastawieniach 
2vdów wobec Polaków na świe 
c;e że pisze więcej o naszych 
polskich wobec Żydów prze­
winieniach”. „Jedna pretensja 
opisze Józef Czapski — która 

w listach do nas powtarza; 
kaczego „Kultura” drukuje 
jedynie listv wybrane, prze­
ważnie w linii „Kultury”’ Tu 
^powiedź — powiada Józef 
Czapski — jest jasna: listów 
jak wyżej orzytoczone „Kul­
tura” drukować nie żarnie 
rza dla dwu powodów: 1) 
,, Kultura” ma swoją li­
nie i o nią walczy; 2) broni 
poziomu pisma Gdybyśmy — 
stwierdza Józef Czapski — 
chcieli drukować wszystkie li­
sty, musielibyśmy „Kulturę” 
wvdawać w potrómej objęto­
ści. zamieniałaby sie ona w coś 
pośredniego pomiędzy skrzyn­
ka ooc^tową a koszem na 
śmieć i”.

Wyznania p. Józefa Czap­
skiego z paryskiej „Kultury” 
proszą się o krótka bodaj ana­
lizę. Prowadzi ona do kilku 
pouczających i zasadniczych 
wniosków.

Po pierwsze zatem, wyzna­
nie to stwierdza autorytatyw­
nie, że stanowisko paryskiej 
„Kultury” w sprawie syjoni­
stycznej kampanii oszczerstw 
antypolskich, jak w ogóle 
skandaliczna postawa tego 
pisma w sorawie Izraela łącz­
nie z próbą zorganizowania 
hołdu emigracji polskiei wo­
bec Dajana w czerwcu ub. 
roku, wzbudziła tak powszech­
ne i solidarne protesty emigra­
cji. że jak to stwierdza p Jó­
zef Czapski a więc postać czo­
łowa w miesięczniku z Maison 
Laffitte, samo ich drukowanie 
wymagałoby potrójnej obję­
tości „Kultury” Ta ogromna 
i przecież na pewno sponta­
niczna reakcja emigracji z róż­
nych krajów wobec haniebnej 
próby solidaryzowania się z 
oszczercami Polski czynnymi 
w Tel Awiwie, New Yorku, 
Londynie i Paryżu, jest zjawi­
skiem — z punktu widzenia 
interesów polskich — jak naj­
bardziej krzepiącym i świadczy 
o nienaruszonym, mocnym 
kręgosłupie Poiaków przeby­
wających poza granicami kra­
ju. Odnotować to należy z sa­
tysfakcją, ponieważ zachowa­
nie tego kręgosłupa w wa­
runkach szczególnych, jakie 

istnieją w świecie zachodnim 
z jego nie tylko potężnymi, 
ale wszechstronnymi bezpo­
średnimi wpływami, terrorem 
moralnym i naciskiem właśnie 
międzynarodowego syjonizmu 
— wymaga nielada hartu i od­
wagi cywilnej. A nade wszyst­
ko najgłębszego przywiązania 
do Polski i jeszcze głębszego 
przekonania o słuszności jej 
stanowiska. Świadectwo złożo­
ne przez p. Józefa Czapskiego 
posiada w tym zagadnieniu 
wartość autentycznego doku­
mentu.

Potwierdzeniem świadectwa p. 
J. Czapskiego z Francji — mówiąc 
nawiasem — jest analogiczne 
przyznanie ze strony nowojor­
skiego dziennika „Nowy Świat”, 
który z końcem kwietnia, w arty­
kule redakcyjnym stwierdził rów­
nież, że otrzymuje ogromne ilości 
listów protestujących przeciw pro 
syjonistycznemu stanowisku tego 
właśnie dziennika, zresztą znane­
go z obskurnej kampanii antypol­
skiej i zoologicznej nienawiści do 
Polski Ludowej. „Nowy Świat” 
także oświadczył, że tych listów 
drukować nie będzie. Taka to już 
jest jednak ichnia „Kultury” i 
„Nowego Świata”, „demokracja” 
i „wolność słowa”. Listy czytel­
ników, jak powiada p. J. Czapski, 
do kosza na śmieci. Co prawda 
charakterystyczne jest traktowa­
nie wypowiedzi opinii publicznej 
niezgodnej ze stanowiskiem pisma, 
jako zwykłych śmieci. Warto, aby 
odczytali to sobie i przemyśleli 
niektórzy domorośli wielbiciele 
„demokracji i wolności” wedle 
modły zachodniej, tej z New 
Yorku i tej z Maison Laffitte, a 
także niektórzy pisarze z lutowe­
go pamiętnego zebrania w War­
szawie.

Potwierdził następnie p. 3. 
Czapski expressis verbis, że pa­
ryska „Kultura”, dlatego nie ogło­
si listów nie odpowiadających jej 
poglądom, ponieważ, jak czytamy, 
„Knltura ma swoją linię i o nią 
walczy”.

A wiec tak to wygląda mo­
tyw środowiska, które na każ­
dej stronie swego miesięcznika 
rozdziera równocześnie szaty 
że w Polsce orasą. inne środki 
przekazu, różni ludzie, nie po- 
siadaia nieograniczonego pra­
wa do wypowiadania czy wy­
rażenia w słowie lub w druku 
różnorodnych poglądów? Ale 
czv np. Józefowo Czapskiemu 
i tow. nie przyszło na prawdę 
do głowy, że prasa w Polsce, 
że radio polskie, że telewizja 
polska, że całe w ogóle życie 
w Polsce również ma swoją 
linie i o nia walczy T inia ta 
— w przeciwieństwie do „linii 
..Kultury” — jest oczywiści^ 
inna linia ooniewaź wyraża 
zasady zgodne z interesami 
Polski Ludowej, jej ustrojem, 
polityka zagraniczna i założe­
niami ideologicznymi. W prze 
ciwieństwie do tej linii tzw 
„linia ..Kultury” wyraża wręcz 
odwrotne tendencje bo wro­
gie Polsce Ludowej i żywot­

nym interesom narodu pol­
skiego. Dlaczego więc w pary­
skiej „Kulturze” w imię wal­
ki o tego rodzaju linię 
wolno byłoby konfiskować 
głosy tej linii przeciwne i z 
nią sprzeczne, a dlaczego w 
Polsce Ludowej, ta sama za­
sada miałaby podlegać infa­
mii czy zastrzeżeniom i nie 
wolno byłoby jej chronić? Po­
dwójna moralność? Inne za­
sada miałaby podlegać infa- 
dla Polski Ludowej? Wolno 
Kalemu zjeść cudzą żonę, ale 
nie wolno zjeść żony Kalego? 
Cóż to za obyczaje chciałaby 
paryska „Kultura” i jej „ewo- 
lucyjności” wprowadzić w 
praktykę polityczną i jak na­
zwać tę cyniczną, bezwstydna, 
bezczelną postawę przybraną 
w błazeńskie togi nienagan- 
ności pseudo-ideologicznej?

Powiada p. Józef Czapski 
również, że listów sprzecznych 
z postawa paryskiej „Kultury” 
nie będzie publikował, ponie­
waż „broni poziomu pisma”. 
Jakiego poziomu broni p. Jó­
zef Czapski? Poziomu rynszto­
ka, w którym redakcja pp. 
Giedroycia, Mieroszewskiego 
i tegoż J. Czapskiego co dopie­
ro drukowała fragment jakie­
goś opowiadania Marka Hła­
ski z obrzydliwościami nie na- 
dajacymi sie do powtórzenia, 
drukowała także wiersz K. 
Wierzyńskiego, który Rzecz- 
posnolitą nazwał „dziwką”.

To wszystko było „na pozio­
mie” estetów paryskiej „Kul­
tury”. Kiedy idzie o nrotesty 
przeciw szkalowaniu Polski, o 
naoietnowanie oszczerstw sy­
jonistycznych o przeciwstawie­
nie się szajce syjonistycz­
nego międzynarodowego, gan­
gu. p. Czanski zamienia się w 
mimozę. Powiada, że to „nie 
na poziomie”.

I tym sie właśnie demasku­
je. P. J Czaoski stał się na 
pewno wyrafinowanym arbi­
trem elegantiarum, Petroniu- 
szem i esteta na punkcie sy­
jonizmu. natomiast zatracił 
poczucie dobrej, uczciwej nic- 
tylko maniery, ale zwykłej 
przyzwoitości w stosunku do 
polskości.

Żydów oczywiście nie nale­
ży ani zwalczać ani tym bar­
dziej nienawidzieć. Ale nie ma 
żadnego uzasadnienia, aby ule 
gać w ich sprawie zaślepieniu 
i stawać na gruncie rasistow­
skiego samouwielbienia. Skoro 
kategorycznie potępiamy szo­
winistów niemieckich czy 
także polskich, dlaczego mie­
libyśmy bronić i wielbić szo­
winistów żydowskich, to jest 
właśnie syjonistów? Szowini­
stów syjonistycznych bronić 
może tylko rasista. P. J. Czap-

Dokończenie na str. 4
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Pasmo gór Elburs, ogląda 
ne z wysokości kilku ty 
sięcy metrów, sprawia 

wrażenie kolosalnego pola, 
przeoranego superpługiem; 
wielgachne skiby okrywa je­
szcze śnieg, czerń między ni­
mi to zagłębienia dolin. Po­
tem widok się zmienia; Wyży­
na Irańska jest rudo-gliniastej 
barwy, gdzieniegdzie widnie­
ją zamarły krater albo biele­
jące wysadem solnym dno wy 
schniętegp stawu, rzadziej do­
strzec można kępę zieleni z 
przycupniętymi wokoło klocka 
mi domków koloru tutejszej 
ziemi.

Lecz oto szczyty, pokryte 
bielą śniegu, jakby odsuwają 
sie na horyzont, zieleń częściej 
gości w polu naszego widzenia, 
by wkrótce ustąpić miejsca 
kwartałom ulic, biegnących 
prostopadle do siebie, zabudo 
wanych gęsto pudełeczkami 
brunatno- piaskowvch domów. 
To iuż Teheran, blisko trzy­
milionowa metronolia do nie­
dawna półfeudalnego i skostnia 
łego cesarstwa irańskiego. Te 
heran. to miasto ważnych spot 
kań: tęgo snrzed ćwierćwiecza 
(Churchill-Roosevelt-Stalin. 28 
XI 1943> i tych, najświeższej 
datv. Tylko w ostatnich tygod 
niach stolice kraju róż i słowi 
ków odwiedzili koleino; Ale­

ksie! Kosygin. Josin Tito, Geor 
ges Pnmpidou i Marian Spy­
chalski.

Z nowoczesnego portu lotni­
czego Mehrabad jedzie się do 
centrum szeroka, dwujezdnio­
wą arterią, jakich ostatnio w 
Teheranie zbudowano wiele. 
Miasto przeżywa boom budo­
wlany. Niemal 50 procent do­
mów stolicy wzniesiono po ro­
ku 1959. a ceny parcel wzro­
sły w tym czasie dziesięcio­
krotnie. W ciągu ostatnich 
trzydziestu lat ludność stolicv 
Iranu się podwoiła. Nowe uli­
ce, ozdobione drzewami, któ^e 
ożywia woda płynącą kanali­
kami wzdłuż chodników, rozle 
głe olace i ogrody wiejskie — 
nadaią Teheranowi charakter 
metronolii. Ale mias+o też tro 
chę nijakie: ani zachodnie, a- 
ni wschodnie: br^k mu, oczeki 
wanej przez przvbysza, egzo­
tyki

Teheran, położony w strefie 
sejsmicznej, lest zabudowany 
przeważnie domami dwukon­
dygnacyjnymi. Tu i ówdzie tyl 
ko wystrzela w niebo wieżo­
wiec. przeto miasto jest nie 
zwykle rozległe. Powszechnie 
użytkuje.się stal i beton, a pu 
dełkowa architektura stolicy 
łączy, nie bez powodzenia, ele 
menty tradycyjnego perskiego 
budownictwa z wymaganiami 
nowoczesności.

Teheran, choć pozbawiony 
rzeki, jest ładnie położony — 
u stóp pasma górskiego, które 
go najwvższy szczyt — Dema- 
wend (5604 m. 70 km od Tehe 
ranu) dostojna, pokrytą wie­
cznym śniegiem sylwetką, 
przypomina Fudżijamę. Wyso­
ko zlokalizowane miasto (1200

m npm), mimo zatłoczenia sa­
mochodami i upalnego lata 
(42 stop. C), nie męczy, z racji 
rześkiego powietrza, napływa­
jącego od gór. Wieczorem pa­
norama stolicy, oglądana z 
piętnastego piętra hotelu „Hil 
ton”, prezentuje się okazale. 
Migocące w rozgrzanym powie 
trzu światła przypominają ta­
flę szeroko rozlanego, srebrzy­
stego jeziora.

Irańska stolica ma — stosun 
kovzo młody, bo istniejący od 
1935 roku — uniwersytet, 

kształcący 14.000 studentów, aka 
demię nauk, muzea, liczne pom 
niki i zabytki kultury, pośród 
których uwagę turystów przy 
ciagają przede wszystkim sie­
dziba szachinszacha Mohamma 
da Reza Pahlavi Aryamehra— 
pałac Niavarn, położony w pod 
górskiej części miasta, pałac 
Golestan — usytuowany w cen 
trum stolicy oraz skarbiec klej 
notów koronnych w podzie­
miach Banku Centralnego.

Golestan. tradycyjna rezy­
dencja gości władcy Iranu, w 
której ostatnio zamieszkiwał 
przewodniczący Rady Państwa, 
PRL z małżonką, rodowodem 
sięga ponoć aż XI wieku. 
Jest to niewątpliwie archite­
ktoniczna osobliwość, okolona, 
parkiem bogatym w sadzawki, 
szemrzące fontanny, różane 
krzewy i doborowy drzewo 
stan. Wysokie mury, odgradza 
jące pałac od miejskiego zeieł 
ku i fronton pałacu — pokry­
wa majolika w tynowo irań­
skiej tonacji: niebiesko-żółto- 
z’elono-białei. Sale. których 
ściany i sufity zdobią lustrza­
ne mozaiki oraz kryształowe 
żyrandole, rozmaitość słyn­
nych perskich dywanów, oka- 
z^ła zastawa, nośród której 
nie brak szczerozłotych sztuć­
ców. straż w historycznych, 
barwnych mundurach — wszys 
tko to nadaje Golestanowi nie 
co baśniowy charakter. Wraże­
nie to notnguje się wieczorem, 
gdy ogród i pałacowe otoczenie 
r^zświetlnia niezliczone kule 
jarzeniowych lamo.

Podobny, baśniowy nastrój 
towarzyszy zwiedzającemu 
cesarski skarbiec. Mnogość 
zgromadzonych tu bogactw — 
od tronu, wysadzanego perła­
mi i szlachetnymi kamienia­
mi począwszy, poprzez korony, 
diademy i tiary, na zdobnych 
fajkach i puzdrach skończyw­
szy — przestaje w końcu ro­
bić na widzu wrażenie. Wszak 
że nie sposób nie wspomnieć 
o 182-karatowym brylancie 
„Daria-i-Nur” („Morze świa 
tła), bracie legendarnego „Koch 
i-Nura” (Góra światła”), je­
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Salam, Teheran!
Od specjalnego wys anni^a „Głosu

dnym z najstarszych i najwię­
kszych na świecie, rozmiarem 
i kształtem, przypominającym 
małe pudełeczko zapałek.

Naturalnie, Teheran to nie 
tylko staroperskie zabytki i 
osobliwości. To także współ 
czesność. Przede wszystkim o- 
środek atomowy w dzielnicy 
Amirabad, służący celom nau 
kowo-badawczym, o archite­
kturze godnej epoki kosmicz 
nych podbojów. Rozwija się 
także teherański przemysł. 
Pracują tu: fabryka samocho­
dów, mikrobusów i autobu­
sów „Iran National”; jedna z 
największych na świecie wy­
twórnia wyrobów tytoniowych 
„Dokhanyat”; zakłady tekstyl­
ne, dwie cementownie, spora, 
niedawno przekazana do użyt­
ku, rafineria; w planie jest bu 
dowa fabryki traktorów.

W Teheranie panuje bardzo 
ożywiony ruch samochodowy. 
W mieście kursuje samych tyl 
ko taksówek ponad 20.000, a 
korki, powstające na skrzyżo­
waniach mogą zaimponować 
nawet przybyszom z Moskwy, 
czy Paryża. Jeździ się tutaj 
diabelnie ostro, na zasadzie 
kto ma silniejszy, bardziej 
zrywny wóz i... silniejsze ner­
wy. Migacze, w przeciwień­
stwie do klaksonu, nie są uży 
wane. Linia ciągła pośrodku 
jezdni nie stanowi świętości. 
Panuje niepiqana reguła, że 
kierowcę obchodzi jedynie to, 
co dzieje się przed nim; wy 
nrzedza się — jak kto potra­
fi: z lewej z prawej, zajeżdża­
jąc drogę, wymuszając pierw­
szeństwo. Nie ma przy tym 
podz;emnych przejść dla pie­
szych, a policja na skrzyżowa­
niach, chwilami jakby bezsil­
na daje sobie jednak jakoś ra 
dę z szarża samochodów: licz­
ba wypadków jest zastanawia 
jaco mała jak na tego rodzaju 
warunki.

Teheran (w którego centrum, 
nawiasem mówiąc, znalazłem 
ulicę Sorayi), określony jest w 
prospektach reklamowych mia 
nem „perły Środkowego 
Wschodu”. Jest on niewątpli­
wie oknem wystawowym Ira­
nu. Ale w metropolii mieszka 
i żyje prawie trzy miliony lu­
dzi, mających swe troski i kło 
poty. Ma je irański rząd i am­
bitny cesarz, zmierzający do 
modernizacji i rozwoju kraju. 
Lecz o tych sprawach — od­
dzielnie.

WIESŁAW PORZYCKI
Salam — po persku: witaj, 

dzień dobry.

Po zamachu na przywódcę So­
cjalistycznego Związku Stu­
dentów Rudi Dutschkego 

gniewny protest antyfaszystowskich 
studentów i lewicy pozaparlamen­
tarnej obrócił się przeciwko koncer­
nowi prasowemu Springera.

W Berlinie Zachodnim i we wszy­
stkich miastach, w których drukuje 
sie gazety Springera: w Hamburgu, 
Hanowerze, Essen. Kolonii, Frank­
furcie n. Menem, Etlinngen. Mona­
chium. usiłowali demonstranci nie 
donuścić do ekspedycji springerow- 
sklch gazet. Z nową siła rozległo się 
zadanie: „wywłaszczyć Springera”.

Władze rzuciły do akcji dziesiątki 
tysięcy policjantów, którzy z niesły­
chaną brutalnością torowali drogę 
soringerowskim gazetom do kios­
ków. Rząd boński uzasadnił brutal- 

rozprawę z lewicą tezą „że każdy 
prawo czytać taką gazetą jaką 

chce”.
Aby zrozumieć dlaczego wiec stu­

dentów obrócił się przeciwko Sprin­
gerowi i co rozumie się w Bonn pod 
Pojęciem wolności prasy trzeba 
Przyjrzeć sie dokładniej imperium 
Axela Cezara Springera.

Nazywają go nie bez powodu „ce- 
szrzem prasy NRF”. Należy do niego 
Hł gazet i tygodników o łącznym na­
kładzie 18 min egzemplarzy W NRF 
ukazuje się 156 gazet codziennych. 
Tylkc 5 z nich należy do Springera. 
a*e ich nakład wynosi 9,5 min. 
^zernplarzy (na 18 min. ogólnego na 
kładu)

Z trzech gazet niedzielnych dwie 
bależą do Springera, ich udział w 
nakładzie — 89 proc. W Berlinie za- 
c odnim 70 proc, nakładu gazet co- 
d’Jennych należy do snringerow- 

^azet „Berliner Morgen” i „BZ”.
W Npp od dawna zwracano uwa- 

m niebezpieczeństwo, jakie sta-

Cezar syjonistów
Korespondencja „Interpressu*' z Bonn

nowi tak potężna koncentracja pra­
sy w jednym ręku. Powoływano roz 
maite komisje rządowe ale nikt nie 
odważył się podjąć konkretnych kro 
ków W tym czasie liczba gazet uka 
zujacych się w NRF zmalała z 225 
do 156 — a równocześnie wzrosły od 
powiednio nakłady prasy Springera.

Przewodniczący frakcji SPD Hel­
mut Schmidt stwierdził w 1966 r. że 
podniesienie reki na potęgę Sprin­
gera byłoby równoznaczne z „poli­
tycznym samobójstwem”.

Potęga Springera jest zresztą rzą­
dowi NRF na rękę, przemawia za 
tym linia polityczna jego gazet, a 
szczególnie bulwarowej „Bild Zei­
tung” (nakład 4,3 min. egzemplarzy) 
ogłupiającej masy i ultrakonserwa- 
tywnej „Die Welt” czytanej przez 
aparat władzy.

Gazety Springera propagują anty- 
komunizm i wojujący nacjonalizm. 
Popierają amerykańską agresję w 
Wietnamie i rewizjonistyczne rosz­
czenia wobec Polski. Prowadza za­
ciekła kampanie przeciwko NRD 
przeciwko państwom socjalistycz„ 
nym. popierają ustawy wyjątkowe i 
zwalczaja układ o zakazie rozprze­
strzeniania broni atomowej. Wystę­
pują po stronie kapitału, przeciwko 
robotnikom i związkom zawodo­
wym. Szczuja przeciwko lewicy, 
szczególnie przeciwko lewicowym 
studentom.

O metodach „Bild Zeitung” Świad­

czy fakt, że kiedy w Blasbeck płonął 
magazyn meblowy podpalony przez 
nieostrożnego włamywacza w gaze­
cie tej ukazał sie ogromnv nagłówek 
na pierwszej stronie: „Czy to jest 
demonstracja? Czy to ma być dys­
kusja? Dom meblown podpalony. 
Zamach na własność prywatną” — 
sugerujący, że podpalaczami są le­
wicowi demonstranci.

Koncern Springera jest równocześ 
nie tubą syjonistycznej rrona^andy 
w NRF, a jego właściciel Axel Ce­
zar Springer gorącym przyjacielem 
Izraela.

Gazety Springera zachłystywały 
się dosłownie agresja Izraela prze­
ciwko państwom arabskim porównu 
jąc Dajana z Rommlem. a agresię 
z Blitzkriegiem Hitlera. „Bild Zei­
tung” sławiła sprawność zachodnio- 
niemieckiej broni w izraelskim reku 
i wyciągnęła yznioski, że „ograniczo­
ne konflikty sa możliwe”. „Naszymi 
Arabami sa Polacv. Czechosłowacy i 
NRD” — pisała „Bild Zeitung”.

Gazety Springera, które przeciw­
stawiały się przedłużeniu ścigania 
zbrodni hitlerowskich, prowadza te­
raz antypolska kampanię oskarżając 
nas o antysemityzm.

Gazety Springera zachwycały się 
że Jerozolima jest „znowu ziednoczo 
na” w przeciwieństwie do Berlina. 
„Die Welt” pisała cynicznie, że defi­
ladą wniskowa Izraela w okupowa­
nej części Jerozolimy była przypom­

nieniem arabskiej porażki i „wezwa 
niem do rokowań”. Springer umie­
ścił swoją redakcję izraelską demon 
stracyjnie w okupowanej części Je­
rozolimy.

W czasie gdy demonstranci bloko­
wali wysyłkę jego gazet, widząc w 
nich źródło zatruwające atmosfero 
w NRF nienawiścią do wszystkiego 
co nostenowe. bawił Springer w Sta 
nach Zjednoczonych w Bostonie, 
gdzie ufundował svionistvcznemu 
uniwersytetowi im. Brandteisa za 
milion marek katedrę historii sztu­
ki współczesnej. Uniwersytet Brand 
teisa założony zoqtał prze-» amery­
kańskich syjonistów w 1948 roku ró 
wnocześnie z powstaniem Izraela.

Springer wygłosił przemówienie, 
w którym podkreślił, że „tak sie 
szczęśliwie złożyło, iż w tych latach 
kiedy Izrael potrzebował pomocy i 
moralnego poparcia, demokratyczna 
cześć Niemiec (Springer miał na my­
śli NRF) gotową była pomóc”.

Prezydent Uniwersytetu dr Abrąm' 
Zach ar określił jako „historyczne 
wydarzenie” fakt, że pierwszą kate­
drę ufundowana przez środowisko 
poza amerykańskie funduje obywatel 
NRF.

Nowo utworzona katedra nosić bę 
dzie imię „Otylii Springer” matki 
Axelą Cezara Springera.

Moja matka była tą. która nauczy­
ła mnie swoim bezkompromisowym 
odrzucaniem faszyzmu, miłością d” 
Niemiec prawdziwego patriotyzmu” 

— oświadczył z właściwą mu skrom 
nością Springer.

Nauki te nie przeszkodziły mu jed 
nak nosić już w 1933 roku munduru 
NSKK ze swastyką o czym świadczy 
zdjęcie opublikowane w lutym przez 
wychodzący w Berlinie Zachodnim 
„Berliner Extra Blat”.

Ambasador Izraela w NRF Ben — 
Nathan zapytany co sądzi o Springe 
rze jako przyjacielu Izraela oświad­
czył: „Nie przeprowadzaliśmy w Izra 
elu głęboko psychologicznych badań 
dlaczego ktoś jest naszym przyjacie­
lem Problem prasy Sprinaera jest 
problemem wewnętrznym NRF. By­
liśmy zadowoleni, że gazety Springe 
ra nas popierały. Nie analizujemy 
również dlaczego wraz z wojną 
czerwcową zwróciło się ku nam w 
NRF wiele sumpatii i dlaczego 65 
proc. Niemców (w NRF) radziłobu 
nam dzisiaj: nie ustępujcie ani na 
krok! W wielkiej części społeczeń­
stwa (NRF) imię Izraela łączyło sie 
przed ta wojną z pojęciem „płacić 
pieniądze”.

Ambasador Izraela w NRF zasta­
nawia sie dlaczego „radykalna lewi 
ca w NRF jest anty izraelska”. Dla 
niego sprawca jest nrosta: „To co bu­
ło wtedy antysemituzmem, jest dzi­
siaj anty syjonizmem”.

Ale jak to jest, że wczorajsi fa­
szyści, a więc i antysemici są dziś 
prosyjonistami? A dzisiejsi antyfa- 
szyści, urodzeni już po wojnie lewi- 

, cowi studenci — antysyjonistami’ 
Może kiedyś otrzymamy odpowdedź 
od naukowców z Uniwersytetu im. 
Brandteisa z katedry im. Otylii Sprin 
ger.

HENRYK KOLLAT
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OpiekunowEe społeczni spieszą z pomocą

Uczuleni na krzywdę
Chcielibyśmy przedstawić 

dziś — choć bezimiennie 
— ludzi, którzy uczule­

nie na krzywdę uważają za je 
den ze swych podstawowych 
obowiązków życiowych, za 
główną funkcję swojego „za­
wodu”. Zawodu w cudzysło­
wie, albowiem nie mające­
go nic wspólnego z jakąkol­
wiek profesją, nie będącego w 
najmniejszym stopniu zaję­
ciem intratnym. A jednak to 
zajęcie wynełnia niemal całe 
życie niejednego z nich.

Mowa tu o opiekunach spo­
łecznych. Oczywiście nie tylko 
oni jedni nie przechodzą obo­
jętnie obok czyjegoś nieszczę­
ścia, wielkiej troski lub krzyw 
dy, wyrządzonej przez los.

Dz?elna pomoc
Ludzie, którzy część swego 

czasu, a zatem życia, oddali 
drugim — bardziej potrzebu­
jącym, opuszczonym przez naj 
bliższych, osieroconym, samot­
nym. słabszym — nie jest wie­
lu. Mimo to gwarantują oni 
stałą i dzielną pomoc, na któ­
rą zawsze można liczyć, bez 
którei trudno byłoby mówić o 
właściwie pojętej opiece spo­
łecznej.

Opiekunowie społeczni nie 
liczą przemierzonych pięter 
ani ulic; liczą efekty załatwio­
nych przez siebie spraw. Nie 
bez racji wspominamy o tych 
schodach i wydeptywanych 
chodnikach ulic. Są to bo­
wiem najczęściej ludzie starsi 
— emeryci Może wynika to 
stąd, że mają oni więcej cza­
su. Ale decydujący jest chyba 
fakt, że ludzie starsi lepiej po 
trafią zrozumieć i odczuć ludz 
ką krzywdę, jaką niejednemu 
niesie los. Młode kadry dzia­
łaczy społecznych nie garną 
się jakoś w szeregi „rejestro­
wanych”, tj. stałych opieku­
nów społecznych.

Opieką społeczną zajmują 
się prócz pracowników etato­
wych (oddziały opieki społecz 
nej i rehabilitacji inwalidów 
przy radach narodowych) rów 
nieź organizacje społeczne, 
związki zawodowe, niektóre 
instytucje podległe władzom 
oświatowym. Wśród nich naj­
ważniejszą rolę spełniają Pol­
ski Komitet Opieki Społecz­
nej, PCK i Liga Kobiet.

W każdej dzielnicy jest spo­
ro ludzi wymagających zajęcia 
się nimi: ludzi starych, cho­
rych, opuszczonych lub pozba 
wionych rodzin, rodziny morał 
nie zaniedbane, dzieci bez na­
leżytej opieki. Aby do nich 
wszystkich dotrzeć, by poznać 
ich potrzeby, często nawet na­
kłonić do korzystania z róż­
nych form pomocy — muszą 
Istnieć dość rozbudowane ka­
dry działaczy. Sami pracowni 
cy etatowi nie wiele więc mo­
gliby zdziałać bez pomocy o- 
piekunów społecznych. Rozto-

czyliby zapewne opiekę nad 
tymi, którzy się zgłoszą — ale 
to byłoby za mało.

Ich re’’on
Opiekunowie społeczni dzia­

łają w Poznaniu od wielu lat. 
Ich „rejon” pokrywa się z re­
jonem komitetu blokowego. 
Dąży się do tego, by w każ­
dym rejonie było dwu opie­
kunów; jak dotąd najczęściej 
bywa jeden.

Na czym polega ich praca? Opie 
kunowie tzw. terenowi (a tych 
mamy najwięcej i oni są w zasa­
dzie najpotrzebniejsi) maja za za­
danie poznać swoje środowisko, 
rozeznać się w jego potrzebach, 
pomóc w ich załatwieniu. Opieku 
nowie specjalistyczni rekrutują 
się spośród lekarzy, prawników, 
psychologów’, którzy mogą służyć 
w razie potrzeby fachową i oczy­
wiście bezinteresowną pomocą 
podopiecznym, a także opiekunom 
terenowym. Są również opiekuno 
wie szkolni, zajmujący się dzieć­
mi zaniedbanymi moralnie lub ma 
terialnie oraz opiekunowie zakła­
dowi, działający na terenie swo­
ich zakładów pracy i również 
wskazujący na rodziny, potrzebu­
jące pomocy (np.: leczenie odwv- 
kowe. opieka nad rencistami, po 
moc rodzinom osób odbywających 
ksre więzienia itd.).

Najbardziej aktywni, ruchli 
wi, przejęci swymi obowiązka 
mi, zapobiegliwi i chętni do 
niesienia wszelkiej pomocy są 
opiekunowie terenowi. Oni naj 
łatwiej nawiązują kontakt z 
podopiecznymi, oni zawsze 
znajdą z nimi wspólny język, 
przekonają ich o konieczności 
przyjęcia pomocy, przełamują 
fałszywy wstyd. Często z włas 
nej dobrej woli chodzą po za­
kupy i lekarstwa, gotują oso­
bom starszym, pielęgnują cho­
rych.

Sąsiadka - niezawodna
Oczywiście, nie każdy ma ty 

le czasu, by go poświęcić tego 
rodzaju pracy społecznej. Ale 
wystarczy życzliwy odruch, 
trochę współczucia. Opiekuno

wie społeczni wskazują na to, 
jak pożyteczna mogłaby być 
np. pomoc sąsiadek.

Kobiecie gotującej obiad dla 
swojej rodziny nie jest zbyt trud­
no zanieść talerz ciepłej zupy o- 
samotnionej osobie. Dotyczy to 
zwłaszcza kobiet nie pracujących 
zawodowo. Liga Kobiet pragnie za 
interesować tą sprawą swój? człon 
kinie, spopularyzować wśród nich 
ten rodzaj społeczne i aktywności. 
Warto przy okazji dodać, że w 
Warszawie przeprowadzono nie 
dawno badania, dotyczące szerzą­
cych się schorzeń przewodu pokar 
m owego, zwłaszcza u starszych lu 
dzi. Stwierdzono, że najczęściej 
schorzenie to spowodowane jest 
nieregularnym odżywianiem, oraz 
brakiem ciepłych, gotowanych po­
siłków w jadłospisie całego dnia. 
U nas sprawę tę usiłowano rozwia 
zać przy pomocy przydzielania bo 
nów żywnościowych do stołówek; 
niestety, nie wszyscy podopieczni 
mają siłę tam chodzić.

Jakie są inne formy udzielanej 
pomocy? Głównie finansowe, w 
postaci stałych zasiłków (z fundu 
szy Wydziału Zdrowia), zasiłki o- 
kresowe. jednorazowe, dalej — re­
monty mieszkań, paczki żywno­
ściowe, odzież, zakup węgla czy 
ziemniaków na zimę, pomoc w za 
kresie porad prawnych, opieka 
nad chorymi.

Oczywiście, by taka pomoc 
była najbardziej pełna — nie­
zbędna jest ścisła współpraca 
opiekuna społecznego z leka­
rzem i pielęgniarką rejonową. 
Wczesne zgłoszenie choroby w 
ośrodku zapobiec może jej roz 
wojowi, a także zakażeniu śro 
dowiska. Opieka społeczna — 
to także jedna z gałęzi społecz 
nej służby zdrowia i to bar­
dzo potrzebna przy współcześ­
nie pojętej opiece lekarskiej. 
Dzięki niej można szybciej — 
skuteczniej interweniować w 
razie choroby, rozszerzać pro­
filaktykę, a także rehabilita­
cję inwalidów. Opiekun spo­
łeczny zatem — to jeden z nie 
zbędnych współczesnemu lęka 
rzowi pomocników, cieszących 
się coraz większym zaufaniem 
i szacunkiem.

WANDA CHILA

M. Popovic o sytuacji gospodarczej 
i politycznej Jugosławii

Wkrajoinaświede
Eliminacje do turystycznych 

motorowych mistrzostw Polski 
rozegrane w Gnieźnie zgromadzi­
ły 180 motocyklistów i 20 kierow­
ców samochodów, reprezentują­
cych 16 klubów. Zespołowo wygra 
ła sekcja LZS Kicin powiat Po­
znań — 1247 pkt. przed Startem 
Września — 1217 pkt. i Zagłębiem 
Konin — 1190 pkt. Zespół pożnań- 
sk.ej ..Osy” uplasował się na 
miejscu siódmym. Sklasyfikowano 
11 drużyn.

Indywidualnie w kategorii mo­
tocyklowej zwyciężył B. Kmieć z 
Wrocławia 218 pkt. przed Z. Ci­
chym z Łodzi — 217 pkt. Na na­
stępnych czterech miejscach zna­
leźli się reprezentanci LZS Ki­
cin; J. Gałążewski, M. Jankow­
ski. C. Nogaj i L. Borowiec. W 
konkurencji „Komarów” wvgrał 
A. Tabaka z wrzesińskiego Startu 
przed swoim kolegą klubowym 
K. Krauzem a w kategorii samo­
chodów na pierwszym mieiscu zna 
lazł sie A. Witek z LOK Osa Po­
znań.

W wyścigu kolarskim „Szla­
kiem Walk Gen. Waltera” na te­
renie Bieszczad startowało 123 ko­
larzy. W łącznej klasyfikacji czte 
rech etapów, długości 338 km. wy 
grał M. Forma (SHL Kielce) w 
czasie 8:28,6 godz. Na trzecim 
miejscu znalazł sie reprezentant 
pilskiej Po'onii — F. Stadnik a 
na czwartym — A. Kaczmarek ze 
Stomila.

W finałowych grach ogólnopol­
skiego turnieju tenisowego w 
Krakowie Gąsiorek (Warta Po­
znań) pokonał Nowaka (Nadwiśla- 
nin Kraków) 4:6. 6:1. 6:1. W grze 
podwójnej mężczyzn zwvcieżvła 
para Gąsiorek—Jamroz, a w grze 
mieszanej Filioówna (Olimpia Po­
znań) — Nowak.

Międzypaństwowe spotkanie w 
hokeju na trawie rozegrane w 
Eindhoven pomiędzy Ho'andią i 
Polską wygrali gospodarze 2:0 
(1:0).

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Z-elonej Górze E. Czer­
nik uzyskał w skoku wzwyż 2,10 
m.

Międzypaństwowe zawody gim­
nastyczne kobiet Polska — Holan­
dia wybrała Polska w stosunku 
369 20:359,60 pkt.

Po rozegranych w niedziele za­
wodach o mistrzostwo I ligi żuż­
lowej, nadal prowadzi w tabeli 
-•'S—'4 POw-u z Rybnika przed 
Stalą z Gorzowa.

Na zielonogórskim torze kartln- 
gowym rozegrano pierwsza el!mi- 
nacje Pucharu Przyjaźni Krajów 
Socjalistycznych. Startowały re­
prezentacje: ZSRR. NRD, Polski i 
Węgier. Indywidua^ie zwyciężył 
Klaus Schurig (NRD) a zespoło­
wo NRD przed ZSRR i Polską.

Podczas międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w Rzy­
mie Kołodziejczyk (Polska) wy­
grał w biegu 110 m. npł. w czasie 
— 14,3, a zespół Polski w sztafe­
cie 4x100 m. w składzie: Roma­
nowski, Jaworski. Nowosz 1 Ka­
czor zatął pierwsze miejsce z cza­
sem 40,3.

W rewanżowym meczu bokser­
skim reprezentacji młodzieżo­
wych Włochy — Bułgaria o Pu­
char Europv zwyciężyli Włosi 
14:6. Do finału awansują Włosi.
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Hanusik

Przewodniczący Związkowe­
go Zgromadzenia Ludowego 
Jugosławii członek Prezydium 
KC ZKJ M. Popović udzielił 
wywiadu Agencji Tanjug.

Popovic wskazał, że chociaż 
produkcja przemysłowa mie­
rzona w procentach wzrostu 
wykazuje stagnację, to równo 
cześnie odbywają się doniosłe 
zmiany w dziedzinie restruk­
turalizacji gospodarki. Trzeba 
jednak przyznać, że zmniej­
szona aktywność gospodarcza 
zahamowała wzrost dochodów, 
wpłynęła na spadek akumula 
cji, zatrudnienia, inwestycji 
itp.

M. Popovic stwierdził, że sy 
tuacja gospodarcza znalazła 
odzwierciedlenie w stosun­
kach polityczych. Wszystkie

„Esteci“ z Maison Laffitte
Dokończenie ze str. 3 

ski stając w ich obronie, de­
klaruje tym samym swoje ra­
sistowskie skłonności i od tej 
oceny nie uchronią go żadne 
sofistyczne uniki.

W tej samej, majowej „Kultu­
rze” paryskiej ogłoszono „czarną 
listę”, w której figurują nazwi­
ska 19 polskich dziennikarzy i 
niewymienione z nazwiska zespoły 
pisarzy polskich z Lublina, Ka­
towic i Rzeszowa, którzy w ostat­
nim czasie stanęli w obronie do­
brego imienia Polski. „Kultura” 
oświadcza, że trzeba „dla pamię­
ci” ich odnotować i „wyciągnąć 
wobec nich odpowiednie wnio­
ski”.

Figuruję również na tej ..czar­
nej liście” obok innych, wyróż­
niony wśród skazanych o „odpo­
wiednie wnioski” za wszystkie 
bez wyjątku moje artykuły, gdy 
innym zapisano tylko po jednym.

Są wśród tych „skazańców” 
prof. J. Chałasiński, Roman Brat- 
ny, Kazimierz Kąkol, Adam Ko­
byliński, Wiesław Mysłek, Ignacy 
Krasicki, Jarosław Ładosz, Alojzy 
Sroga, aby wymienić tylko nie­
których. Nie wiadomo co nas 
wszystkich czeka z wyroków pp. 
Mieroszewskiego. Oiedroycia i 
Czanskiego jak w ogóle całej tej 
rozjuszonej agentury z Maison 
Laffitte. Rozstrzał, wieczne potę­
pienie!

W tej operetkowej próbie 
zdalnie kierowanego terroru 
moralnego i nacisku jest tylko 
jedno do powiedzenia: zanim p. 
Józef Czapski i p. Juliusz Mie- 
roszewski wpiszą kogokolwiek 
na „czarną listę” FBI i CIA, 
musieliby wpierw zetrzeć z 
siebie fatalne piętno współpra­
cy z obcą agenturą przeciw 
własnej ojczyźnie. Jest to bo­
wiem piętno, pod którego nie­
ubłaganym pręgierzem chodzą 
bez przerwy, cokolwiek na ten 
temat sami napiszą czy powie­
dzą. Nie ma dlatego tak po­
sępnej listy, na której możnaby 
wpisać ich nazwiska Znajdu­
ją sie poza marginesem jakiej­
kolwiek dostępnej, najsurow­
szej kwalifikacji, jako ludzie 
pozbawieni elementarnego in­
stynktu, który w każdym nor­
malnym człowieku stwarza 
moralny nieodparty nakaz 
obrony dobrej sławy własnej 
przez wrogów, obelgami ob­
rzucanej ojczyzny. Ludzie z 
Maison Laffitte zwyrodniali w 
swej nienawiśói do Polski na­
szych czasów, nie tylko nie 
wykonują tego nakazu, ale 
*w;adomie uczestniczą w po­
lowaniu na Polskę I to jest 
szczególnej, nieporównywal­
nej miary ohyda.

KLAUDIUSZ IIRABYK |

sprzeczności społeczne charak­
terystyczne dla reformy spo­
łecznej i gospodarczej uległy 
znacznemu zaostrzeniu. Na 
płaszczyźnie ideowej doszło do 
konfrontacji w kwestii, czy re 
forma w ogóle prowadzi na­
przód. Nastąpiła popularyza­
cja sił społecznych stojących 
po stronie reformy i przeciw­
stawiających się jej.

Stwierdzając, że ZKJ i po­
stępowe siły społeczne niekie­
dy z opóźnieniem przystępowa 
ły do konfrontacji, M. Popovic 
oświadczył: sądzę, że atmosfe 
ra niezadowolenia może objąć 
szerszą część opinii, jeżeli po­
stępowe siły społeczne nie bę­
dą zdolne przystąpić do otwar 
tej walki politycznej.

M. Popovic stwierdził, że 
ZKJ i komuniści muszą wzno­
sić element stabilizacji poli­
tycznej do przemian społecz­
nych przy czym chodzi tu o 
snokój dla zapewniania sukce­
sów w walce o reformę. Ad­
ministracja federalna popełni­
ła pewne błędy ale nie zaw­
sze ona była winną niektó­
rych decyzji.

Nawiązując do wyników go­
spodarczych z kwietnia br. M. 
Popovic wyraził opinię, że za­
rysowują się warunki, w któ­
rych gospodarka będzie mo­
gła ruszyć z miejsca. (PAP)

Ilustracje 
do „Kapitału”

Marksa
Jak informuje węgierskie 

czasopismo „Muveszet” („Sztu 
ka”) w budapeszteńskim mu­
zeum ruchu rewolucyjnego ot­
warto wystawę rysunków Hu­
go Óellerta, nawiązujących do 
„Kapitału” Marksa. Artysta z 
niezwykłą intuicją a jedno­
cześnie realizmem ukazuje — 
idąc śladami myśli marksi­
stowskiej — los klasy robot­
niczej w społeczeństwie kapi­
talistycznym. Oto wizerunek 
matki z umierającym z głodu 
dzieckiem. Kolejka zziębnię­
tych mężczyzn czeka na przy­
jęcie do pracy. Hutnik, w o- 
czach którego czai się lek 
przed dniem jutrzeiszvm

PAP

Dokończenie ze str. 1
ciej pozycji. Potem niepotrzebnie 
pojechał zbyt w lewo. W tunelu 
o mało nie został zepchnięty na 
mur. Na bieżni był w niekorzy­
stnej sytuacji. Walczył początko­
wo o czwarte miejsce, potem pró­
bował nawiązać walkę o 15 sekun­
dową bonifikatę z Belgiem Schoe- 
tersem. Zabrakło mu jednak przy 
najmniej 5 m. Nic więc na tym 
etapie nie zarobiliśmy.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XI ETAPU

1. Ripfel (Szwecja 3:04.07
(z bonif.)

2. Hojlund (Dania) 3:04.37
(z bonif.)

3. Schoeters (Eelgia) 3:04.52
(z bonif.)

4. HANUSIK (POLSKA 3:05.07
5. Mickein (NRD)
6. Pataki (Węgry)
7. Vavra (CSRS)
8. Marks (NRD)
9. Gustaysen (Norwegia)

10. de Bie (Belgia)
15. KEGEL (POLSKA)
27. JASIŃSKI (POLSKA)
31. BŁAWDZIN (POLSKA)
32. CZECHOWSKI (POLSKA)
65. MAGIERA (POLSKA) wszyscy 
w takim samym czasie jak Hanu- 
sik.

2. POLSKA
3. CSRS 

straty do
4. Belgia
5. ZSRR
6. Norwegia
7. Rumunia
8. Bułgaria

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XI ETAPU

1. Dania 9:14.51
2. Belgia 9:15.06
3. NRD 9:15.21
4. POLSKA 9:15.21
5. Norwegia 9:15.21
6. CSRS 9:15.21
7. Węgry
8. ZSRR
9. Szwajcaria

10. Bułgaria
11. Anglia
12. Holandia
13. Rumunia
14. Włochy — wszyscy 9:15.21

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO XI ETAPACH

1. Czerkasow (ZSRR) 41 35.59
2. Mickein (NRD) straty do liderą

28 sek.
3. Peschel (NRD) 49 sek.
4. Hojlund (Dania) 1 min. 18 sek.
5. Schoeters (Belgia)

1 min. 21 sek.
6. Pacary (Francja) 1 min. 50 sek.
7. JASIŃSKI (POLSKA)

3 min. 26 sek.
8. Vavra (CSRS) 4 min. 13 sek.
9. MAGIERA (POLSKA)

4 min. 32 sek.
10. CZECHOWSKI (POLSKA)

4 min. 38 sek.

07 sek.

18 sek.

czwarty
15. BŁAWDZIN (POLSKA)

7 min.
17. KEGEL (POLSKA)

9 min.
18. HANUSIK (POLSKA)

9 min.

WYNIKI ZESPOŁOWE 
PO XI ETAPACH

1. NRD ma przewagi nad Polska 
1 min. 30 se£ 

124:49.24

Polski 13 min 05 sek 
16 min. 18

18 min. 29 s°k ' 
26 min. 48 sek 
33 min. 43 sek' 
52 min. 26 sek'

9. Dania 1 godz. 03 min. 32 sek 
10. Włochy 1 godz. 07 min. ' 
11 Węgry 1 godz. 23 min. 01 S(l 
12. Holandia 2 godz. 24 min. 21 sek 
13. Anglia 2 godz. 34 min. 57 se/ 
14. Szwajcaria

2 godz. 53 min. 04 sek

KLASYFIKACJA
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA

1. Iffert (ZSRR) 25 Pkt
2. CZECHOWSKI (POLSKA)

24 pkt.
3. Mickein (NRD) 22 pkt.
4. Hojlund (Dania) 17 pkt,
5. Czerkasow (ZSRR) 17 pkt.

MÓWI ZWYCIĘZCA:

dził się 2 września 1938 r. Mlestka 
w Sztokholmie.

„Bardzo odpowiada ml taki 
wjazd na stadion jaki znajduje się 
w Chorzowie. Był on szeroki i spa 
dzisty pozwalający na rozwinięcie 
znacznej szybkości. Dużo jeżdżę 
na torze. Wykorzystałem te umie­
jętności i wygrałem. Niech wresz 
cie wszyscy usłyszą, że w tym wy 
ścigu także jadą Szwedzi.

&
Józef Ripfel nazwany po imie­

niu w języku szwedzkim 
Jupp nie jest bynajmniej 
młodym kolarzem. Ma za so­
bą bogatą karierę i od lat należy 
do najlepszych zawodników swe­
go kraju. Walczy o prymat ze 
słynną czwórką braci Patterso- 
nów. Rywale są jednak od niego 
młodsi. Na mistrzostwach świata 
w 1966 r. w wyścigu drużynowym 
startował w towarzystwie trzech 
Pattersonów. Obecnie miejsce w 
drużynie szwedzkiej odebrał mil 
natmłodszy z braci. W ubiegłym 
roku słynny kwartet Pattersonów 
wywalczył mistrzostwo świata w 
jeździe drużynowej. Ripfel w 1967 
r. wygrał 9 wyścigów, a w tym ro 
ku odniósł już 7 zwycięstw. Ma 
175 cm wzrostu i waży 71 k*. Vto

R/ naszym 
obiaktifWla

Piłka nożna

Remisy poznańskich drużyn
Tylko po Jednym punkcie zdobyły poznańskie zespoły walczące 

w II lidze. Olimpia zremisowała na własnym boisku z Lotnik em 
Wrocław 2:2 zaś Lech grając w Gdyni z tamtejszym MZKS-em 
uzyskał rezultat 1:1. Poznańscy kibice piłki nożnej spodziewali się 
co prawda, że Olimpia grając z ostatnią drużyną tabeli II ligi 
uzyska zwycięstwo. Jednak cieszmy się chociaż z remisu, gdyż 
sądząc z przebiegu gry przewaga była po stronie drużyny wroc­
ławskiej.

A oto pozostałe rezultaty II ligi;
Hutnik — Unia Tarnów 1:1

Victoria — Zagłębie 0:3
Unia Racibórz — Włókniarz 1:1

Start Łódź — Zawisza 3:0 
Garbarnia — ROW 2:0 

Górnik — Cracovią 1:0
TABELA

1. Zagłębie 25 36
2. ROW 25 31
3. Garbarnia 25 28
4. Unia Racibórz 25 28
5. Zawisza 25 27
6. Lech 25 27
7. Olimpia 25 26
8. Unia Tarnów 25 25
9. Hutnik 25 25

10. Start Łódź 25 24
11. Górnik Wałb. 25 23
12. Cracovia 25 21
13. MZKS ż 25 21
14. Włókniarz Pał/. 25 20
15. Victor;a 25 19
16. Lotnik 25 18

I LIGA

44:21 
36:21
32:19 
35; 33 
34:31 
20:21 
31:38 
30:26
29:33 
31:25 
37:32 
17:25 
19:30 
18:31 
22:35 
25:39

21 kolejkę spotkań rozegrali w 
w niedzielę piłkarze I ligi. Doszło 
do dużej sensacji w postaci poraź 
ki przodownika tabe'i Ruchu Cho­
rzów, który grając w Szczecinie
z tamtejsza Pogonią przegrał o:l. 
Drugi kandydat do tytułu mistrza 
Polski — Legia zremisował 1:1 z 
GKS Katowice. Wisła Kraków 
zremisowała z Górnikiem Zabrze 
0:0. Zagłębię przegrało z Szom­
bierkami 0:1. Śląsk wygrał ze Sta­
ła Rzeszów 3:0. zaś Gward!a War­
szawa uległa Odrze Opole 0:1. Po­
lonia Bytom przegrała x ŁKS-em 
23.

W tabeli prowadzi nadal Ruch 
Chorzów — 30 pkt. przed Legią 
30 pkt. i Górnikiem Zabrze 26 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

W tej klasie rozgrywek nastą­
piła zmiana na pozycji przodow­
nika tabeli. Arkonia po zwycięst­
wie nad Pomorzaninem 2:0 wysu­
nęła się na pierwsze miejsce przed 
poznańską Wartę, która zremiso­
wała w Sianowie z miejscową 
Victorią 1:1. A oto pozostałe re­
zultaty:

Lechia — Budowlani 2:0
Tur Turek — Bałtyk 2:1

Calisia — Darzbór 9:0
Flota — Zagłębie 1:0

Polonią Gd. — Dąb 6:1
Olimpia — Polonia Bydg. 1:2

TABELA
1. Arkonla
2. Warta /
3. Lechia Gdańsk
4. Bałtyk Gdynia
5. Zagłębie Konin
6. Flota Gdynia
7. Olimpia Elbląg
8. Pomorzanin
9. Polonia Gdańsk

10. Tur Turek
11. Calisia
12. Polonia Bydg.
13 Vłctoria Sianów
14. Budowlani Bydg.
15. Dąb Dębno
16. Darzbór Szczee.

Ławniczakówna z Warty by 
lepsza wśród juniorek * ’or(j 
poprawiając równocześnie 
okręgu na 60 metrów -Fot. (2) - K. Przychoduj

23 37 42:12
23 36 51:12
23 33 43:17
23 33 39:21
23 24 26:26
23 23 16:22
23 22 -•26
23 22 37:39
23 22 29:31
23 22 26:35
23 20 33:26
23 20 33:31
23 20 33:45
23 15 22:85
23 11 19:46
23 • 13:«6

Dużym sukcesem zakończył Sl$ 
start Wojciechowskiej z Surmy * 
zawodach kontrolnych kadry na­
rodowej. Zajęła ona II miejsce 
za Brzezińską z Marymontu a wy* 
przedziła m. in.. Szydłowską * 
Drukarza Warszawa i M. Mą* 
czyńską z Łączności Warszawa.



UWAGA! Turyści, wycieczkowicze wczasowicze
Zapraszamy do obejrzenia sprzętu turystyczno - campingowego wystawionego na Placu Wolności w Poznaniu w czasie od 20 maja do 2 czerwca br. 

Sprzedaż wystawionego sprzętu prowadzę wszystkie sklepy sportowe MHD
ORS uiatuji kupno:

wyposażenia z namiotem, łodzi żaglowych, silnika przyczepnego, kajaka składaka, kajaka sztywnego względnie roweru dziecięcego.
TRADYCYJNY KIERMASZ SPORLOWO - ROWEROWY odbędzie się dnia 2 czerwca 1968 r. na Placu Wolności od godz. 9 do 13

UWAGA!

ODDZIAŁ BANKU PKO
w Warszawie

BLU l\ U U oferuje P. T. Klientom 
następujące artykuły :

f CIĄGNIKI:
„Ursus” C-4011 —
— moc 45 KM, 2-osiowy z sprężarką,
— bez kabiny kierowcy.
W yposażenle:
— komplet części zamiennych
— komplet narzędzi obsługi (pompa do 

ogumienia, podnośnik mechaniczny itp.),
— instrukcja obsługi.

„Dzik - 2” —

Zasadnicza Szkoła Budowlana nr 1 
i Technikum Budowlane nr 1 

w Poznaniu, ul. Rybak! 17. telefon 535-67 

ogłaszają nabór 
do 2-letniej Zasadn. Szkoły Budowlanej — 
na podbudowie 8-klasowej szkoły podstawowej 
w zawodach:

— murarz,
— monter wewn. instalacji budowlanych, 
— betoniarz - zbrojarz;

do 3-letniego Technikum Budowlanego — 
na podbudowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w specjalnościach:

— budownictwo ogólne, 
— budownictwo wodne;

do 5-letniego Technikum Budowlanego — 
na podbudowie 8-klasowej szkoły podstawowej 
w specjalnościach:

Jóelemj,
W.P. „ARGED” w Poznaniu

akazji imienin CK)
zapobiegają 
niepożądanej ciąży. 
DO NABYCIA.

we wszystkich — 
aptekach, droge­
riach, kioskach 
„Ruch”.

Cena 7 zł,
na receptę 2.10 zł.

K3080

— moc 8,5 KM, 1-osiowy, przeznaczony do 
prac w leśnictwie, rolnictwie i ogrodnic­
twie.

W yposażenle:
— świeca zapłonowa, dysza główna, klucz 

do przerywacza, szczotka druciana,
— instrukcja obsługi silnika i ciągnika.

• PIŁY DO CIĘCIA DRZEWA BK-3a —
z unowocześnioną konstrukcja rozrusznika, 
zbiornika paliwa oraz jego obudową i obu- 
dową wentylatora.

• WIRÓWKI DO MLEKA GR-120 —
zdolność przerobowa 120 L/godz.

INFORMACJE i ZGŁOSZENIA
w Ekspozyturze —
Poznań, ul. Świerczewskiego nr 12

K3967

— dokumentacja budowlana (tylko dla 
dziewcząt),

— prefabrykacja budowlana (tylko dla 
chłopców).

Przyjęcia do szkoły zasadniczej odbywają 
bez egzaminu, a do 5-letniego technikum — 
podstawie wyniku egzaminu wstępnego.

Uczniowie osiągający pozytywne wyniki

na

nauce mogą uzyskać stypendium, a zamiejsco­
wi — miejsce w internacie.

Bliższych informacji udziela 1 zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat szkół w godzinach od
8.30 — 15.30. K2940

PAŃSTWOWA
SZKOŁA MEDYCZNA POŁOŻNYCH 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 47

przyjmuje zgłoszenia

Uwaga! Uwaga!
ABSOLWENCI

Wyższych Szkół Holniczych 
Poznańska Hodowla Roślin — zatrudni w ra­
mach stażu absolwentów oraz zawrze wstępne 
umowy na staż ze studentami ostatnich lat na 

bardzo dobrych warunkach.
Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 

Zarząd w Poznaniu, ul. Palacza 134, barak 4, 
telefon nr 671-228.

Możliwość odbywania stażu w woj. poznań­
skim, gdańskim, bydgoskim, warszawskim i zie-

na nowy rok szkolny 1968/69.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. świadectwo dojrzałości,
2. dobry stan zdrowia, 
3. wiek od 18—35 lat. 

Nauka trwa 2,5 roku, istnieją możliwości 
uzyskania stypendium.

Dla zamiejscowych Internat zapewniony. 
Bliższych informacji udziela sekretariat Szkoły 
w godzinach od 8—15, telefon 536-65 lub 507-01.

Zgłoszenia przyjmuje się 
do dnia 20 czerwca 1968 roku.

K3884

„Junaka” po małym prze 
biegu, jak nowy sprze­
dam. 8.000 zł. Poznan, ul. 
Szamarzewskiego 46 m. 2.

23706?

Wózek dziecięcy nowo­
czesny, sprzedam. Po­
znań — Wola, Dunajecka
23. 22275?

lonogórskim. K3226

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe Głogowska 
36 m. 21, godz. 14—18.

C « 22899upł
Kominiarskiego czeladni 
ka młodszego po wojsku 
przyjmę na stałe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22133g
Malarzy i uczniów przvi 
mę. Mostowa 16 m. 8, od
godz. 16. 23775?
Uczniów przyjmę w za 
wodzie murarskim. Ma 
tecki. Czechosłowacka 32 

22238?
Przyjmę uczniów w insta 
latorstwie elektrycznym 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzie 19 ^la '>2315?
Ucznia elektryka, prz> 1- 
mę. Bułgarska 118 m. 13 

22255?
Przyjmę na dobrych wa­
runkach uczciwą pomoc 
domową na stałe lub do­
chodzącą. Kodvmowie — 
Poznań, Rocha 6 B m. 8
(Rataje). 22164?

Ucznia naukę stoiar-
stwa przyjmę zaraz. Sto 
larnia Zygmunt Zygar 
łpwskl. Poznań, ul. Pol-

Wytwórnia wózków azie 
cięcych, najnowsze mo 
dele poleca Chojnacki - 
Poznań. Zbaszyńska 12 

20473e

Sprzedam taksometr „E- 
xact”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22294g

«ka 50. 221613
Ucznia w zawódzie ślu­
sarskim (może być od 18 
lat i z prowincji) przyj 
mę. Warsztat naprawy 
wirówek, Poznań, ulica 
Magazynowa 11 — Niem- 
czewski. 22871g

Wózki dziecięce najnow 
sze modele poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
61 . w. oodwórzu 2213?;'
Markizę zwijaną przeciw 
słoneczną, szerokość m 
3,30 nad okna wystawo­
we, korzystnie sprzedam. 
Poznań, ul. Dąbrowskie-
go 64 m. 20. 222933

NauKa
Rusycysta polonistka
nauczają. Telefon 5-60 02.

2266Cg

Sprzedam spacerówkę — 
budka, pokrowiec, pro­
dukcji warszawskiej. Ry 
baki 28 m. 12. godz. 18—
20. 23751?
Formy do produkcji gurr 
„Wecka” (2 X 20 szt.) — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?3904g.
Odstąpię ogródek dział­
kowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22233?

Dnia 20 maja 1968 r. po długich cierpienia-'’? 
I pełnym poświęcenia życiu, zmarła naszą naj­
ukochańsza matka, babcia 1 prababcia, śp.

STANISŁAWA TOMIAK
z domu ROSZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Poznań, 
Monteux (Francja).

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

239233

W dniu 19 maja 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nass.a 
najdroższa siostra, przeżywszy lat 73, śp.

MARIA SZULC2EWSKA
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w środę, 

dnia 22 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W

Poznań. Słupsk, 
ł^troit.

głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Bogatynia. Przebędowo.
2391i?

Dnia 19 maja 1968 r. zmarła po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 69, opatrzona Sakra­
mentami sw., nasza kochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

MAGDALENA POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

O godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Piątkowska. 23896?

Sprzedam nowy piec ga­
zowy. Ul. Jaworowa 24/26 
m. 19. od godz. 16.

22297g
Sprzedam wózek boczny 
od Pannonll, węgierski 
fabrycznie nowy. Poznań 
— Spławie, ul. Bobrowni-
cka 3. 22311g
Sprzedam motocykl IZ 
Planete nowy — 17.000 zł 
Ul. Staszica 20 m. 3.

Wannę kąpielową 170 cm 
Agregat Chłodniczy Wil­
ka do mięsa, dach nowy 
typ Warszawy karosa — 
części sprzedam. Wl^ngra 
dy. Gromadzka 14 222?

Domek campingowy w 
Kiekrzu, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22337g.

Samochody
Sprzedam motocykl WFM 
— ul. Jackowskiego 32 
m, 3, od godz. 16. 22237?
Sprzedam boksera 1-ro.n 
nego brązowego, po srebr 
nej medalistce 1 impor­
cie z Niemiec. Tel. 463-21 
_____________________ 21698? 
Rower wyścigowy „Ja­
guar”, magnetofon „Me­
lodia” — sprzedam. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22256g.

„Warszawę 203” nową lub 
po małym przebiegu ku­
pię Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23901g.

Sprzedam .Warszawę"
(premia PKO). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23872g.

Jawę 250, sprzedam. Po­
znań 25, Owocowa 29.

22296?

Sprzedam Warszawę na 
chodzie, cena 40 tys. zł. 
Witkowski. Poznań, Ka­
zimierza Wielkiego 12 m. 
3. tel. 5-21-75. po godz. 
1<» 22246?

Dnia 19 maja 1968 r. zmarł po długich cier­
pieniach, w wieku lat 62, opatrzony Sakra­
mentami św„ mój ukochany mą2, drogi ojciec, 
teść 1 brat, śp.

FRANCISZEK CIEŚLEWICZ
Pogrzeb z domu żałoby odbędzie się w 

czwartek, dnia 23 bm. o godz. 16 na cmentarzu 
przy kościele parafialnym w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZfFC, SIOSTRA 

1 RODZINA
23895?

Śmierć nieubłagana wśród cichej i cierpliwie 
zroszonej długiej choroby, zabrała na zawsze 
w dniu 20 maja 1968 r., naszego najdroższego 
męża, kochanego ojca, syna, brata, teścia, zię­
cia, szwagra i wujka, opatrzonego Sakramen­
tami św. śp.

JÓZEFA NOWAKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznać, Junacka 29.
Zona z rodziną

23949?

pnia 18 maja 1968 r. zmarła po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza droga matka, teściowa, siostra, bratowa 
i babcia, śp.

KAZIMIERA POSZEPCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarne' na Juni- 
kowle.

O bolesnej stracie zawiadamia
CÓRKA Z RODZINĄ

23880?

Kupię nowa Skodę 1000 
MB. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 22250g

Łódź — 2 pokoje, kuch­
nia, wygody — zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Pj-zewóz mebli opłacę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22357g.

OFERUJE:

— MYDŁA TOALETOWE
— WODY KWIATOWE
— KREMY
— LAKIERY i SZAMPONY 

DO WŁOSÓW
— ODZYWKI DO WŁOSÓW 
— ŚRODKI ODŚWIEŻAJĄCE 
DO NABYCIA W SKLEPACH 

MHD Art. Gosp. Dom. i Chem.
• ul. Fredry 2

CH)
• Ul.
• ul.

ORAZ W

• Ul.

Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu 
zawiadamiają swoich Klientów, 

że z dniem 27 kwietnia 1968 roku
OTWORZYŁY

NOWY PUNKT PRZYJĘĆ GARDEROBY

do chemicznego czyszczenia i farbowania 
przy ulicy Dzierżyńskiego nr 330, 

nar. ul. Kalinowej (Dębiec).
M3178

Przetargi
„Teletechnika” Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, u>.
Wronięcka 3
CZONY na:

ogłasza PRZETARG NIEOGRANI-

NIKLOWANIE 10.000 szt. METALOWYCH CZASZ 
do dzwonków elektrycznych

Termin wykonania: sukcesywnie do końca br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne
Oferty należy składać na piśmie w zalakowanych 

kopertach pod adresem naszej Spółdzielni w termi­
nie do dnia. 30 maja 1968 roku.

Bliższe informacje uzyskać można w Zarządzie 
Spółdzielni —- nr telefonu; 553-97.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie wybór oferenta, 
praż prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K.389n

Zamienię mieszkanie na 
mieszkanie z dozor- 
stwem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22735m.
Dwa pokoje, pół kuchni 
(osobą samotną), własne 
liczniki, spiżarnia, piw­
nica, słoneczne, Łazarz, 
zamienię na pokój, kuch 
nią, kawalerkę, ewentu­
alnie spółdzielcze. Ofer­
ty „Prąsa", Grunwaldz­
ka 19 dla 22761m.
Dębiec — nową, samo­
dzielną kawalerkę przy 
pętli — zamienię na rów 
norzędną lub mieszkanie 
na Grunwaldzie — Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23365m.

Zamienię 2 duże pokoje 
z używaniem przynależ­
ności w śródmieściu — na 
samodzielny pokój ż ku 
chnią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23540m.
i pokoje z kuchnią, IV 
piętro, osiedle Grunwald, 
zamienię na 3 pokoje do 
II ptr Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22302?
Duży pokój 23 m> zamie 
nię na mniejszy, parter 
lub piętro. Zaporowski, 
Poznań, Staszica 5 m. 9.

22032g

Czerwonej Armii 35 
27 Grudnia 3
STOISKU PDT
Mielżyńskiego 14

M3425

pjł

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” Poznań — 
ul. Kochanowskiego 7 — przyjmie do pracy zaraz: 
— UPRAWNIONYCH OPERATORÓW DŹWIGÓW 

i SUWNIC
— SPAWACZY z uprawnieniami spawalniczymi
— ŚLUSARZY obeznanych z wykonawstwem kon­

strukcji
— ROBOTNICE do sprzątania hal
— ROBÓTNIKOW do prac gospodarczych
— DOZORCÓW.

Praca w Zakładzie Konstrukcji Stalowych Po­
znań, ul. Wołowska (Junikowo).

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Przed­
siębiorstwa w godzinach od 7.30—15. w soboty od
7.30—13. K3400

Kandydatów na UCZNIÓW w zawodzie STOLARZA 
oraz UCZNIÓW na II i III rok nauki w tym zawo­
dzie — przyjmą na rok 1968/69 — Poznańskie Fabryki 
Mebli w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 1/5.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia, pokój nr 104. K3479

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców, 
Oddział w Puszczykowie — zatrudni zaraz
— 4 PIEKARZY i 2 MASARZY.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Spół­
dzielni. K3357

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia (61 ml), samo­
dzielne, Stare Miasto, na 
pokój, kuchnią, dzielnica 
Grunwald. Oferty .Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22657g.

Nieruchomość

Sprzedam około 2 ha zie 
mi, budynek mieszkalny, 
zelektryfikowany. Dojazd 
45 minut do Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23688g.

Sprzedam w Gnieźnie, 30 
km od Poznania 2 domy 
z wolnymi mieszkaniami 
i pomieszczeniami na war 
sztat oraz sklep. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22231 g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami c. o.
110 m*. w Poznaniu za O- 
grodem Botanicznym, ca 
ły wolny ca 450 tys. zł. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 22234g.

Kupię domek jednorodzin 
ny lub */t bliźniaka do za 
mieszkania w Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty pro­
szę z podaniem ceny — 
„Prasa” Giunwaldzka 19 
dla 22236g.

Dnia 17 maja 1968 r. zmarła była długoletnia 
pracowhiczka

WIKTORIA KRUŻ4
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 ma­

ja br. o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć

DYREKCJA

pamięci I

RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

POP

Zakładów Energetycznych Okręgu Zachodniego 
w Poznaniu

W dniu 17 maja 1968 r. zmarł

K3975

STANISŁAW KANONICZAK
nasz były pracownik 1 serdeczny kolega. 

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY 

Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę - Poznań 

w Poznaniu
K3976

Redagule Kolegium: Marian Fłejsierowlc» (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskt Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18: sekreiarz redakcli 64«-?5 
dział łączności z czytelnikami - tnformacle dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 471-94 I 453-31. Wydawca 

_ Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa’’ Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21 Za treść l terml*
£ o Z N A R nawy druk ogłoszeń redakcla r>1? odnowiada O warunkach prenumeraty informacji udzielała placówki ..Ruchu” 1 Poczty. Druk; Zakłady 
G*unwaldzka 19 Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-5

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatrudnią zaraz
— INŻYNIERA* MECHANIKA na stanowisko KIE­

ROWNIKA SEKCJI INWESTYCYJNEJ oraz 
MAJSTRA PRODUKCJI — wykształcenie wyższe 
technologia rolno-spożywcza lub chemia.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Poznań, ul. Bałtycka 85.

Dojazd do pracy zapewniony. K3363

INŻYNIERA względnie TECHNIKA z uprawnienia­
mi budowlanymi na stanowisko KIEROWNIKA RO­
BOT — przyjmie od 15. VI. 68 r. — przedsiębiorstwo 
uspołecznione.

Oferty wraz z życiorysem i przebiegiem pracy za­
wodowej kierować — RSW „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla K3367.

Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu — za­
trudni zaraz

RADCĘ PRAWNEGO d/s zastępstwa sądowego. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu — 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 12. M3650

Przyjmę w dzierżawę — 
względnie na spłatę go­
spodarstwo do 2 ha. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22224g.
Kupna domu z ogrodem 
przy Jarocinie, Plesze­
wie, Ostrowie, Krotoszy­
nie, Środzie, Wrześni, 
Gnieźnie, Poznaniu, spie 
szhie poszukuję. Zgłoszę 
nia; Otrębą. Jarocin, Ki-
lińskiego 1

Róine

22597g

L od ów ki naprawia War­
sztat, Puszczykówko, Mic 
klewicza 19, tel. 238.

22656g

Posiadam uprawnienia, 
osobową „Warszawę”, go
tówkę przystąpię do
spółki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21134g.

Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Po­
znań, Starołęka, ul. Or-
ląt 17. 21384g

Zguby

Zgubiono zegarek „Cy­
ma” 18 maja (Słowackie­
go — Czerwonej Armii). 
Zwrot wynagrodzę. Franc 
ka, Mickiewicza 26, I pię-
tro. 23894g

t
W dniu 19 maja 1968 r., opatrzona Sakra­

mentami św., zmarła w wieku 59 lat, śp.

STANISŁAWA GAŁĘZA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
^3M4^

Dnia 17 maja 1968 roku zmarł nagle w czasie 
wykonywania obowiązków służbowych, w wie­
ku lat 46, nasz długoletni pracownik, jeden 
z założycieli naszej Spółdzielni, dobry kolega 
i zasłużony spółdzielca,

LEON BANAŚ
mistrz kominiarski

RODZINIE ZMARŁEGO
składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 21 ma­

ja 1968 r. o godzinie 13.40 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD 
WSPÓŁPRACOWNICY

Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Kominiarzy

K4O05
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Wtorek
21
MAJ

Tymoteusza

Słońce: 3.50—19.50

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Achilleis”; NO 
WY — g. 19.30 „Lato”; OPERA — 
nieczynna; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”; MARCI­
NEK — g. 11 „Teatr Pietruszki”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12 „Wrak Mary De- 
are” (ang. 14 1.), g. 14. 16, 18 „Szczę 
ście” (franc. 18 1.), g. 19.30 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.); APOL­
LO — g. 10, 13, 16.30, 19.30 „Giuletta 
i duchy” (franc.-włoski 18 1.); BA’ 
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Wojna i pokój” (III cz. radź. 14 
1.); CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12, 16 „Zakazane pio 
senki” (poi. 14 1.), g. 18, 20.15 
„Wzgórze” (ang. 18 1.); GRUN- 
WALD — g. 17, 19.30 „Grek Zorba” 
(USA 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
„Wołga, wołga” (radź. 11 1.), g. 13, 
15.30, 18 „Byłam głupia dziewczy­
ną” (węg. 14 1.); HUTNIK — nie­
czynne; KOSMOS — g. 17 „Naczel 
nik Czukotki” (radź. 11 1.), g. 19.30 
SDKF „Harfa birmańska” (jap.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Przed woj 
ną” (jug. 14 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30, 18.30 „Największe widowi 
sko świata” (USA 11 1.); OLIMPI * 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20, „Ringo 
Kid” (USA 16 1.); OSIEDLE — g 
16, 18, 20 „Największe widowisko 
świata” (USA 11 1.); PANCEP- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.); PAŁACOWF 
— g. 15, 17.30, 20 „Noc iguany” 
(USA 18 1.); PRZYJAŹŃ — nieczyn 
ne; RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Znałem ją dobrze” (wło- 
sko-franc.-NRF 18 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCAL' 
g. 16.30 „Czterej pancerni 
i pies” (IV cz. — poi. 7 1.), g. 
— 19 „Rancho Teksas” (poi. 16 1.); 
TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Sabrina” 
(USA 14 1.; WARTA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Ostatni Mohikanin”
(NRF 11 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — nieczynne; WILDA — 
g. 10, 13, 16, 19 „Hatari” (USA 11 
1.); WRZOS (Luboń) — g. 18 „Fa­
bryka nieśmiertelnych” (ang. 16 
1.); WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Węgry współczesne”.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) — g 20 - 50 Koncert 
Estrady Kameralnej — Laureaci i 
Ogólnopolskiego Międzyuczelnia­
nego Konkursu Muzyki Klasycz­
nej w Łodzi.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe lAleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 9-16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — godz. 

10—16.
Muzeum Rolnictwa (Szreniawa 

k/Poznania) — g. 10—17.

WYSTAWY

ZBoWiD (świetlica, ul. Chełmoń­
skiego 2) — Martyrologia narodu 
polskiego w okresie okupacji hi­
tlerowskiej” g. 9—16 i 18—20 (do 
25 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MPiK 'Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna: „20-letni 
dorobek Węgier” — g. 10—20 oraz 
„Grafika A. Borysa” - g. 10—20.

Muzeum Narodowe — ,.150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” g. 9—19.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — .Wielkopolska 
przed 10 wiekami w świetle źró­
deł archeologicznych” — g. 9—19 
(do 30 bm.).

Galeria ZPAP (St. Rynek) — Ma­
larstwo T. Kalinowskiego — g. 10 
—18 (do 25 bm.).

PTF (ul. Paderewskiego 7) — Wy 
stawa fotografików Czechosłowa­
cji „Akty" — g. 10—19 (do 26 bm.).

Klub „Od nowa” (Salon Debiu­
tów ul. Wielka 1/6) — Prace stu­
denta PWSSP w Poznaniu Gabora 
Gyarmathy (Węgry) oraz prac ar­
tysty-plastyka Kajetana Sosnow­
skiego — nieczynne.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Fr. Bartoszek - wystawa w 25-le- 
cie śmierci artysty i żołnierza — 
g. 10—18 (do 7 VI.).

SARP (St Rynek 56) - „Archi­
tekci polscy w konkursach mię­
dzynarodowych” — g. 16—19.30 (do 
26 bm.).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 22) wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8, Bukowa 1 
i Ugory 18 — (całą dobę).

Ambulatoria: internistyczne i pe 
diatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7, niedz. i święta 
— całą dobę chirurgiczne T — ul. 
Kórnicka 8, tel. 71)7-19 - całą dobę; 
chirurgiczne II ul. Kasprzaka nr 
16. tel. 623-55 całą dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 586-87 
czynny cała dobę (al Marcinkow-

Ala dworze zimno

Mieszkania należy ogrzewać
Po słonecznej i wprost upalnej pogodzie, w maju raptow­

nie się oziębiło. Zwłaszcza w ostatnich kilku dniach poważ­
nie spadła temperatura. Zimno na dworze i w domach.
Zgodnie z przepisami przy 

tak niskiej temperaturze na­
leży rozpalić pod kotłami cen 
tralnego ogrzewania. Nie wszę 
dzie to uczyniono, choć w cią­
gu minionych trzech dni tem­
peratura o godz. 21 wynosiła 
około + 6°C. Wyjaśnienia na 
ten temat udzieliła nam dyrek 
cja Miejskiego Przedsiębior­
stwa Energetyki Cieplnej. 
Wszyscy odpowiedzialni za u- 
ruchomienie kotłowni c. o. zo­
stali powiadomieni o koniecz­
ności wznowienia palenia.

Nie wszędzie jednak jest to 
możliwe. Wiele kotłowni, po 
okresie zimy, poddano już ka 
pitalnym remontom. Z tej przy 
czyny nie we wszystkich do­
mach lub budynkach admini­
stracyjnych mogą być ciepłe 
kaloryfery. Kotłownie np. przy 
ul. Miedzychodzkiej i ul. Gro­
chowskiej znajdują się w re­
moncie. Stąd domy znajdują­
ce się w ich sąsiedztwie nie 
mogą być obecnie ogrzewane. 
Podobnie przedstawia się sytu 
acja w innych budynkach. 
Mieszkańcy często zatem zmu 
szeni są ogrzewać mieszkania

Miła impreza 
w Szreniawie

W Muzeum Rolniczym w 
Szreniawie pow. Poznań odby 
ła się w niedzielę powiatowa 
Olimpiada Wiedzy Społeczno- 
Politycznej ZMW. Imprezy po 
dobne odbyły się ostatnio we 
wszystkich powiatach Wielko­
polski. Są one uroczystym ak­
centem kończącym jesienno- 
zimowy cykl szkoleniowy, jaki 
prowadzą niemal wszystkie te 
renowe koła ZMW.

W myśl regulaminu, do egza 
minu pisemnego przystąpiło 40 
dziewcząt i chłopców, którzy 
przeszli poprzednio przez eli­
minacje na szczeblu wiejskim 
i gromadzkim. Autorzy 10 naj 
lepszych prac pisemnych wal­
czyli następnie w odpowie­
dziach ustnych o udział w o- 
limpiadzie wojewódzkiej. W 
wyniku końcowym do elimina­
cji wojewódzkich zakwalifiko 
wali się: Andrzej Wachę z 
Przeźmirowa, Stanisław Adam 
ski i Bolesław Majerczak z Gó 
ry.

Miłym urozmaiceniem impre 
zy był przegląd powiatowych 
zespołów estradowych i mu­
zycznych, spośród których I 
miejsce zajął zespół z Dopie­
wa. Dużym powodzeniem cie­
szyła się również loteria ksią 
żkowa. (fb)

skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki).

RADIO

WTOREK - PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.20 Mel. rozrywk.; 8.44 Konc. ży­
czeń; 9 Dla kl. IV „Obrazki z na 
sze.i przeszłości”: 9.40 Dla przed­
szkoli „Wiosna gra”: 10 „Ojciec” 
fragm. 1 prozy z tomu „Listy z 
Rabarbaru”; 10.20 Konc. Ork. PR i 

i TV w Krakowie: 10.50 „Dr Zabiń 
ski przed mikrofonem”; 11 Dla 
kl. VIII „Wychowanie obywatel­
skie”; 11.20 Gra Ork. Mandolini- 
stów; 11.49 Rodzice a dziecko”; 
12.10 „Koncert z polonezem”: 13 
Dla kl. VII i VIII „Koncert ży­
czeń”: 13.25 „Zachodzi słoneczko” 
— Kapela Ludowa i Zespół Wo­
kalny; 13.40 „Więcej lepiej ta­
niej”; H .Opowieści wędrowni- 
c e”; 14.20 Muz. merowi' 15.05 
Dla szkół średnich: „Biologia 
przyszłości: 15.35 Dla dzieci star­
szych: .Zapraszamy na orbitę”; 
15.55 „Przezorny zawsze ubezpie­
czony”; 16.05 „Popołudnie z mło­
dością”: 16.35 ,Naszvm zdaniem”; 
16.45 „Non stop Studia Rytm”; 
17.30 „Głos ma przyroda”; 18 „Go 
race rytmy”: 18.40 Muz. i AktuaL; 
19.20 „Junak rozebrany na czę­
ści”; 19.35 Konc. solistów radziec­
kich: 20.26 Oficjalne wyniki XII 
etapu Wyścigu Poko.lu z Krako­
wa: 20.40 Słuch. Pale Martina 
Fdena”: 21.45 Komnozvtor i lego 
piosenki — Jerzy Mart: 22 Felie­
ton Red. Spoi.: 22.10 Odpowiedzi 
z różnych szuflad: 22.25 Tańczy­
my przy ork. Garry Blaka: 23.15 
Utwory Berlioza • Schumanna; 
0.10 — 3 — Program nocny z Ka- 
to wic.

WIADOMOŚCI: 5 6 7. 8 12.15, 
15 17.55 ?n 23 24 2 2.55.

TRANSMISJA 7 TRASY XII 
FTAPU W.P.t g? 15.30 16 16.30 17.

PROGRAM II: Fala 407 m UKF 
69,74 MHz; 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publ. « Studiów Programo­
wych; 8.45 Kalejdoskop rytmów i 
me’odii: <1.35 7 życia ZSRR; 9.55 
„Wiosenny spacer po mieście”; 
10.25 „Pańskie dziady” — fragm. 
oow.: 10.55 7 twórczości neoro- 
mantyków; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Słuchacze piszą —

prądem lub gazem, co oczywi­
ście jest bardzo kosztowne. 
Zapytują więc m. in. redakcję, 
czy w jakiś sposób MPEC lub 
spółdzielnie mieszkaniowe 
zwrócą im te dodatkowe kosz­
ty ogrzewania?

MPEC ma również kłopoty 
z palaczami. Większość z nich 
to pracownicy sezonowi, któ­
rych zwalnia się na okres la­
ta. Teraz trzeba ich ponownie 
angażować. Miejmy jednak na 
dzieję, że odpowiedzialni za 
ogrzewanie, także w budownic 
twie spółdzielczym, zapewnią 
lokatorom ciepło w mieszka­
niach. (a)

PoznańsMe obchody 
On a STażaka

Od 19 do 26 bm obchodzone 
są w całym kraju Dni Ochro 
ny Przeciwpożarowej, zaś na 
19 maja przypadł Dzień Stra­
żaka. Centralna akademia z 
tej okazji odbyła się w sobotę 
we Wrocławiu.

W Poznaniu program obcho­
dów Dnia Strażaka oraz Dni 
Ochrony Przeciwpożarowej 
przewiduje spotkanie aktywu 
pożarniczego naszego miasta z 
Prezydium RN Poznania. Spot 
kanie to odbędzie się dzisiaj 
o godz. 17. 23 bm. o godz. 12 de 
legacje poszczególnych oddzia 
łów złożą wieńce pod pomni­
kiem Bohaterów na Cytadeli, 
zaś tego samego dnia o godz. 
17 odbędzie się akademia w sa 
li Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Końcowym akcen­
tem obchodów będą ćwiczenia 
pokazowe poznańskiego garni­
zonu pożarniczego, które prze­
prowadzone zostaną na ścianie 
gmachu Pałacu Kultury 25 bm 
o godz. 17.

W czasie akademii przewi­
dziane jest uroczyste przekaza 
nie przedstawicielom miasta 
mechanicznej drabiny, wyko­
nanej częściowo w czynie spo­
łecznym. Grupa pracowników 
poznańskiej straży pożarnej, 
wśród których wyróżnili się A. 
Matuszewski, E. Tabaczyński, 
B. Kaczmarek, A. Trzeszak wy 
konała własnymi siłami dra­
binę, za którą trzeba było za­
płacić 1 200 000 zł. dewizo­
wych. Strażacy otrzymali do 
swojej dyspozycji tylko podwo 
zie, a resztę dorobili własnymi 
siłami. Poza tym prowadzi się 
w czynie społecznym budowę 
strażnicy dla Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej w Krzesinach. 
Wartość tych robót wyniesie 
prawie 400 000 zł. (s)

my odpowiadamy; 13.25 „Z domu 
do szkół” fragm. książki pt. „Któ­
rędy do medycyny”; 13.45 Styli­
zacje i oprać- symf pieśni ludo­
wych: 14.20 Ork. rozrywk.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 15.30 „Oj panie kapra­
lu” — Piosenki żołnierskie; 15.50 
„U historyków wojskowych” fe­
lieton: 17.10 „Listy spod lipy” — 
felieton; 17.20 Nowości muz. roz­
rywkowej; 17.50 Komentarz społ. 
Wł. Goszczyńskiego; 18.10 O pro­
blemach ruchu drogowego; 18.30 
„Katolicyzm i współczesność”; 
18.45 Kurs J. ang.; 19.07 Alfabet 
ork. rozrywk. Ork. Ray Conniff’a; 
19.30 „Klub reporterów” magazyn 
reporterskich opowieści; 19.55 Ra­
diowe Studio Piosenki; 20.25 Konc. 
Ork. PR p/d St. Rachonia; 21.32 
Konc. Ork. PR i TV ty Krakowie; 
22.27 „Poeta i jego świat”; 22.57 
Mel. nastrojowe; 23.15 „Przeglądy 
i poglądy”: 23.25 Dźwiękowe wy­
danie miesięcznika „Jazz” —.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Obietnica poranka” ode. 
16 pow.;s17.40 Con amore; 18 Eks­
presem przez świat; 18.05 Na estra 
dzie Marta Stebnicka „Tabakiera 
króla jegomości”; 18.25 „Statek w 
górze rzeki” i inne folk songs — 
śpiewa Brother /ohn Sellers: 18.45 
„Dziewczyna z Brooklyna” cz. II; 
19 Mała encyklopedia wielkiego 
dramatu Al. Fredro: 19.30 Ludwik 
van Beethoven — Uwertura Le- 
onora 1; 19.40 Słowniczek fran­
cuskiej piosenki: 20 Od zachodu 
do ^wschodu słońca; 20.20 Nowe, 
nowsze i najnowsze: 21 Druga 
strona medalu —rep.; 21.20 Piór­
kiem Ibisa — fel. muzyczny; 
21.40 Z wizytą u „Cyrulika war­
szawskiego”; 21.50 Opera A. Bo­
rodina „Kniaź Igor”: 22.07 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów „The New 
V?udev111e Band: 22.15 Co wie­
czór powieść: — 4 ode. „Niewi­
dzialnego człowieka”; 22.34 W 
Młynarski w Opolu: 22.45 Od bam- 
biico do mereciimhe — folklor 
Kolumbii: 23 Dzieje Tristana i 
Izoldy: 23,06 Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa P. Szczepanik.

Gościnne występy 
Opery Walońskiej

W tym tygodniu rozpoczyna 
w Poznaniu kilkudniowe
występy zespół Opery Waloń 
skiej z Liege (Belgia). Miłośni 
cy muzyki operowej mają nie 
zwykłą szansę poznania niezna 
nych w Polsce oper i kompozy 
torów, zapewne także cieka­
we będzie wykonanie progra­
mu, z którym Opera z Liege 
przyjeżdża do nas.

A więc dwukrotnie, 23 i 26 
bm. wykonana zostanie ope­
ra „Marouf”, a 25 i 28 bm — 
„Opera d’Aran”. Twórcą pierw 
szej jest Henri Rabaud, a jej 
prapremiera c^dbyła się na sce 
nie Opery Komicznej w Pary­
żu. Akcja rozgrywa się w Ka 
irze, gdzie ubogi szewc Marouf 
uprawia swoje rzemiosło mai 
tretowany przez starą i sady­
styczną żonę. Drugą operę 
skomponował znany u nas bar­
dziej jako pieśniarz i kompo­
zytor piosenek — Gilbert Be- 
caud, którego utwory piosen­
karskie zyskały światową sła 
wę dzięki Edith Piaf. „Opera 
d’Aran” miała premierę na 
scenie Champs Elysees w 1962 
r., a jej akcja rozgrywa się na 
archipelagu wysp w pobliżu 
Irlandii.

Nasi goście z Belgii przeby­
wają już w Poznaniu, a dziś 
o godz. 14,15 w gmachu Opery 
Poznańskiej, w palarni odbę­
dzie się spotkanie z kierow­
nictwem i artystami zespołu 
Opery Walońskiej, (ms)

Z sesji DRN N owe Miasto

Lekcje wf często marginesem
O rozwoju kultury fizycznej i turystyki dyskutowali wczo­

raj na sesji DRN, radni Nowego Miasta.
Upowszechnianiem sportu 

wśród młodzieży zajmują się 
w szkołach podstawowych 
przede wszystkim nauczycie­
le wychowania fizycznego. Pól 
biedy latem, gorzej jednak zi­
mą z prowadzeniem gimnasty 
ki. Na 18 szkół podstawowych 
tej dzielnicy, tylkó 6 posiada 
sale gimnastyczne. Część z 
nich to małe pomieszczenia, w 
których także nie można rea­
lizować programu nauczania. 
Nie wszystkie też szkoły posia 
dają boiska, których nie moż­
na urządzić wskutek braku te 
renu wokół szkół.

Niewystarczające jest też 
wyposażenie szkół w sprzęt 
sportowy. Wydaje się, że winę 
za to ponoszą niektóre kierów 
nictwa szkół. Wiele spośród 
nich, niestety, traktuje po ma­

IELEWIZJA

WTOREK: 9.55 — Dla szkół - 
Język polski kl. licealne — Fry­
deryk Schiller — „Zbójcy”; 10.35— 
12.10 — „Męski piknik” — film 
fab. prod. niem. jugosł.; 12.30—13.05 
— Przysposobienie rolnicze —. 
„Typy użytkowe oraz hodowla 
trzody chlewnej”; 15.10 — Przy­
sposobienie rolnicze — powtórzę 
nie; 15.45 — Politechnika TV — 
Fizyka II rok — „Zagadnienie fi­
zyki ciała stałego”; 16.25 — Poli­
technika TV — Fizyka II rok — 
„Metale”; 16.55 — Wiadomości;
17.10 — XXI Wyścig Pokoju. Spra­
wozdanie z zakończenia XII eta­
pu na trasie (K-ce — Kraków) — 
123 km; 18 — „Nie tylko dla pań”; 
18.20 — Telewizyjny Przegląd Kul­
turalny; 18.35 — Młodzieżowy Klub 
TV — „Po szóstej” ; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Giełda 
Piosenki”: 20-35 — „Męski piknik 
— film fab. prod. niem. jugosł.; 
22.10 — Dziennik; 22.25 — „Kroni­
ka wyścigu Pokoju”; 22.45—23.15 
— Politechnika TV — (pow.).

ŚRODA: 10 — „Pod wpływem 
chwili” — film z serii „Dr Finley” 
wg powieści Cronina, w roli głów­
nej Bill Simpson; 10.55—11.25 — Dla 
kl. VIII — „Wychowanie Obywatel 
skie” — ONZ; 11.55—12.25 Fizyka dla 
kl. VIII „Elementy radiotechniki”; 
13.25—14 — Matematyka w szkole; 
15.45— Politechn. TV — Matema­
tyka I rok „Pochodne cząstkowe”; 
16.20 — Politechn. TV — Matema­
tyka I rok — „Różniczka zupeł- 
n~”; 16.50 — Wiadomości: 17.05 — 
XXI Wyścig Pokoju. Transmisja 
z zakończenia XII etapu; 17.40 — 
Film krótkometr.; 17.55 — „Struk­
tury” — program studencki; 18.15 
— Wszechnica TV — z cyklu — 
„Człowiek i kosmos” — próg. pt. 
„Telewizja satelitarna”; 18.45 — 
„Sylwetki X Muzy” — Huprey 
Bogart; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — „Pod wpływem chwi­
li” — z serii Dr Finley”; 20.55 — 
Magazyn „Światowid”; 21.25 — 
Przegląd muzyczny; 22.10 — Dzień 
nłk: 22.25 — Kronika Wyścign Po­
koju; 22.45 — Politechnika TV - 
(pow.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

_ ' ' ’ * *

tCliajAilto Trudna
realizacja słusznjjch zadań

„W nr 57 z 7 marca br. przeczy­
tałem kolejne uwagi na temat ko­
munikacji masowej. Wymieniając 
dwukrotnie moje nazwisko wiąże 
Pan Redaktor nadzieję na popra­
wę pewnych dziedzin działalności 
MPK. I słusznie. Byłoby bowiem 
rzeczą co najmniej dziwną, gdyby 
usilne starania o coraz lepsze efek 
ty usług komunikacyjnych nie by 
ły głównym motywem mojej co­
dziennej pracy, jak i działania ca 
łego kolektywu kierującego przed 
siębiorstwem.

Dostrzeżenie tych wysiłków, jak 
1 ofiarnej trudnej pracy prawie 4- 
tysięcznej załogi MPK przez dzień 
nikarzy poznańskich gazet spra­
wia nam zawsze głęboką satysfak 
cję. Cenimy sobie również uwagi 
krytyczne dotyczące naszej działał 
ności. Pozwalają one bowiem na 
konfrontowanie naszych ocen z 
oninią społeczną i utwierdzają w 
dążeniu do ciągłego rozwoju usług 
na rzecz społeczeństwa. Korzysta­
jąc jednak z zaproszenia do wypo 
wiedzi na temat blasków i cieni na

Poznańscy pisarze 
w „Wiepofamie”

Na zakończenie obchodów 
Dni Oświaty Książki i Prasy 
„Dom Książki”, wspólnie z 
kierownictwem i Radą Zakła­
dową „Wiepofamy”, zorganizo 
wał Kiermasz Książki w tym 
zakładzie. Dzisiaj o godz. 11 
podpisywać będą swoje książki 
pisarze poznańscy: G. Górnic­
ki — prezes ZLP, B. Kogut, 
laureat nagrody literackiej 
CRZZ w 1967 r. za książkę pt. 
„Jeszcze Miłość”, J. Korczak i 
T. Kraszewski, (stach) 

coszemu sprawy wychowania 
fizycznego. Jak wiadomo po­
znańskie szkoły podstawowe 
są zasobne w pomoce nauko­
we, na zakup których co roku 
przeznacza się duże kwoty. Za 
pominą się przy tym, że odpo­
wiedni sprzęt sportowy, to też 
konieczne i nieodzowne pomo­
ce naukowe o dużym znacze­
niu dla zdrowia dzieci.

Na sesji wiele miejsca po­
święcono też istniejącym w 
dzielnicy klubom sportowym i 
upowszechnianiu ruchu tury­
stycznego, przede wszystkim 
organizacji niedzielnego wy­
poczynku dla pracowników za 
kładów. Stwierdzono jednak, 
że nie wszystkie zakłady po­
siadają koła PTTK. Stąd też 
niedzielny wypoczynek orga­
nizowany jest od przypadku 
do przypadku, (a) 

SFORMUJEMY
Uniwersytet Robotniczy ZMS w 

Poznaniu przyjmuje do 31. V. br. 
zgłoszenia kandydatów na kursy 
przygotowawcze do szkół wyż­
szych. Zajęcia rozpoczną się 14. 
VI. br. Bliższych informacji udzie 
li Sekretariat UR ZMS, ul. Nowo­
wiejskiego 29, pokój 34. tel. 519-97 
codziennie (z wyjątkiem sobót) od 
godz. 15 do 18.

Na otwarte posiedzenie nauko­
we, z referatem doc. dr. J. Pelca 
z Warszawy, zaorasza Komisja 
Filologiczna PTPN. Posiedzenie 
odbędzie się dzisiaj, o godz. 18 w 
sali Pałacu Działyńskich, St. Ry­
nek.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks- 
nloatacyjnymi nastąpią nrzerwy 
w dostawie ene-gii elektrycznej 
w dniu 21. V. 1968 r. w godz. 8— 
14 d’a ulic: Skargi, Kordeckiego 
'od Albańskiej do Sielskiei), Scie 
/dennego (od Kordeckiego do źgo- 
da), Częstochowskiej, Ostrobram­
skiej (od Albańskiej do Ściegien­
nego), Zgoda (od Albańskiej do 
Ściegiennego), Placu Zbawiciela; 
Ogródków Działkowych im. Sko­
rupki, Węglowej (od Kordeckiego 
do Słowiczej): Pogodnej (od nr 1— 
75). Palacza (od Promienistej do 
Pogodnej). Strzecha (od Promie­
nistej do Pogodnej), Teczowei. 
Ściegiennego /od Ździchow^iej dó 
Pogodnej), Kargowskiej, Promie^ 
nistej (od Ściegiennego do Pa’a- 
cza); w godz. 7—11 dla miejsco­
wości Wiry i Lasek Górny; w go­
dzinach 7—15 dla ulic w miejsco­
wości Wiry: Łęczyckiej (do torów 
PKP), 7esno»owei, Sremskie’, Fo- 
mornickiei (do nr 74); w miejsco­
wości Lasek Górny: Kretei, po’- 
nek Laskowej, Nowej, T eśnei (do 
torów PKP), Bnylatowej: w dniu 
23. V. 1968 r. w godz. 8—14 dla ulic 
Orzechowej (od Kasztanowe) do 
nr 23 — lewa strona), ł omowej (od 
"'asztanowej do Platanowej — le 
wa strona 1 od Kasztanowe) do 
Czechos’owackie1), Kasztanowe' 
'od Dzierżyńskiego do Orzechowe4 
— nrawa strona). Dzierżyńskiego 
'od nr 355 — 261 numery nie^a- 
rz^ste'. J^wo-owej (dla nr 99A, 
99H. 99^. 102/104).

źakład nrzenrasza za orzerwy w 
dostawie energii elektryczne).

(M-3402)

szej pracy pozwalam sobie zwró­
cić uwagę na niektórą zasadnicze 
trudności w naszej pracy.

Zasadniczą sprawą jest wielce 
niedogodny układ komunikacyjny 
miasta, niesprzyjający wysokiej 
sprawności komunikacyjnej. Nie­
wystarczająca jest przy tym licz­
ba taboru tramwajowego i auto­
busowego, a stan zaplecza także 
odbiega od istotnych potrzeb. p0 
prawna organizacja pracy i ofiar­
ność większości załogi — nie są w 
stanie trudności tych usunąć.

Główną uwagę zwracamy obec­
nie na te aspekty działania, któ­
re mają charakter perspektywicz­
ny. Stąd też często niepokoję się, 
że muszę wraz z całym kierowni­
ctwem zbyt dużo czasu poświęcać 
sprawom wprawdzie istotnym, ale 
mniejszej wagi.

Wracam do felietonu sprzed 
4 lat (jego fragment orzytoczyUj 
my w artykule 7. III. br. — Red.). 
Nie wiem dlaczego wówczas mil. 
czano. Poruszana sprawa jest za. 
gadnieniem ważnym.

Bezkonduktorska obsługa docze. 
kała się analiz Instytutu Gospo- 
darki Komunalnej, oraz konie- 
rencji naukowo-technicznej. Pro- 
bleni wciąż jest aktualny i jesz- 
cze daleko do jego ostatecznego 
rozwiązania. Jesteśmy jednak bo­
gatsi o doświadczenia. Sądzę, że 
bezkonduktorska obsługa w trak 
cji tramwajowej posiada już spre­
cyzowany kształt i w miarę jej 
doskonalenia (lepsze automaty, 
lepsza organizacja) będzie nale­
życie spełniała swe zadania. W 
trakcji autobusowej mamy więcej 
trudności. Oplata 1,50 zł utrudnia 
automatyzację sprzedaży biletów. 
Natomiast brak dostatecznej licz­
by personelu zadecydował o wpro 
wadzeniu metody sprzedaży bi­
letów przez kierowców. Pragnę 
wyjaśnić, że obecnie kierowni­
ctwo MPK czynić będzie starania, 
aby personel służby ruchu w przy 
szłości był całkowicie zwo’niony 
z funkcji kasowania należności.

Usilnie dążymy, aby rozwijała 
sie forma abonamentowych kart 
miesięcznych, których snrzedaje- 
my około 140 tysięcy. Nie z na­
szej jednak winy przedłuża się 
sprawa wprowadzenia do kiosków 
„Ruch” sorzedaży karnetów 10- i 
20-przejazdowych. Uzupełnieniem 
tych form musi być automat do 
kasowania bilonu. Obecnie na 120 
autobusów w ruchu, 8 posiada 
automaty zamiast konduktorów, 
62 — obsługiwane są przez kon­
duktorów, a 50 autobusów posiada 
obsługę jednoosobową.

Potwierdzam zapowiedź zmian. 
Jesteśmy już zdecydowani obsa­
dzić autobusy linii 63 i 64 konduk 
torami. Możemy to uczynić wy­
łącznie drogą zmian na innych li­
niach. Na zwiększenie liczby kon­
duktorów nie możemy liczyć 
(brak pracowników, funduszu 
plac). Sadzimy, że analiza, któr? 
prowadzimy wyka że, że na nieMó 
rych liniach (może to będą linie 
oodmiejskie i mniej obciążone) M 
sowanie opłat przez kierowców 
nie pogorszy warunków jazdy.

Pragnę dodać, że prędkość auto 
busów od 1964 roku nie pogorszy 
Ja się i wynosi obecnie 18,5 km/g. 
Choć nie jest imponującą, to je­
dnak dużo lepsza niż w wysoko 
zmotoryzowanych miastach.

Mam nadzieję, że wyjaśnienia 
moje choć w części naświetliły 
szerzel niektóre interesujące Spra­
wy. Proszę też o podanie mego 
listu do wiadomości czytelników.

Z poważaniem 
mg Antoni Karwacki 

Dyrektor
Red.: Drukując — z niewielki­

mi skrótami — list Dyrektora P°‘ 
znańskiego MPK, musimy stwier­
dzić, że chyba po raz pierwszy 
otrzymaliśmy z tego przedsiębior 
stwa odpowiedź możliwie wyczer­
pującą, rzetelną i obiektywną. Nie 
mniej bardziej mogłyby nas Ąa* 
dowolić informacje o szybszej 
widacji niektórych niedomagan 
naszej miejskiej komunikacji ma- 
sowej. Wiemy, że wiele spraw 
niezależnych jest od MPK, ale np- 
pragnęlibyśmy wiedzieć co czym 
to przedsiębiorstwo dla spowodo­
wania przyspieszenia choćby mo­
dernizacji poznańskich ulic. MP*Ł 
jest tym chyba szczególnie zain­
teresowane. Nie może z kolei P® 
sażerów zadowolić skromne wyjas 
nienie, że nie z winy MPK prze­
dłuża się sprawa wprowadzenia 
do kiosków „Ruchu” kart 10- 
20-przej-zdowych. Wyczuwa 
informacji, że w tej sprawie 
nie może znaleźć sojuszników, 
którzy niewątpliwie mają 
wpływ na załatwienie sprawy K 
zadowoleniu pasażerów.

Dyrekcja MPK zapowiedziała 
niedawno szereg zmian na ’,nia5# 
autobusowych, w tym równi 
wprowadzenie konduktorów n 
liniach 63 i 64. Należy tylko ' 
rzyć, że owe zmiany nastąpią 
najszybciej. Jesteśmy też prze*■ 
naąi, że likwidacja kasowania 
leżności za bilety na liniach naJ 
bardziej obciążonych uspraw 
kursowanie autobusów. A o $ 
Chodziło w naszej publikacji 
217. III br. Ostateczne zaś stanów 
siło MPK w tej sprawie P,ozW*io 
sądzić, że określenie „uspołeczmo 
nfe” przybiera w tym przedsiębio 
stwie należytego sensu, (c)

© Na ulicy Ostrowskiej na ańt® 
bus linii 65 który stał na przy 
Stanku wpadł samochód C1^za oa- 
„star”. Poszkodowana została f 
sażerka autobusu J. M.

• O godz. 9.25 na ul. Wa«za* 
skiej wvkoleiła się PrzZ„ w je 
„szóstki”. Przerwa w ruch“ t 
dnym kierunku trwała 10 m

• Straż Pożarna 
Przeźmirowa, gdzie w Prz®^ ' za 
stwie Budownictwa Rolnicz 
paliły się trociny i deski, i /
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